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Nr. 246. Lwów — Piątek dnia 28 Października
. Wychodzi w dni powszednia

& godzinie 3 po południu z datą dnia
‘ następnego.

I  . NUMER KOSZTUJE
^  L w o w ie ........................4 ct.

prowincyi........................6 „

Hnmera i poprzedRicŁ dni po 1(T ct.
• Wszelkie „Doniesienia prywatne^ 
J*koto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
^ozeóstwach żałobnych, pogrzebach, 
*szelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
ff^atnych, wszelkie reklamy dla ba- 

odczytów i koncertów, wszelkie 
*Pisy składek, doniesienia o zgubach lub 
 ̂znalezionych przedmiotach i t. d. i t- d. 
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Prenumerata i przesyłką pocztową wynosi; >
kraju i w Auetryi miesięcznie 1 *1. 10 c t

w Niemczech „  1 „  60  „
w innych państwach „  2 „  —  ,,
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct.

V j ia te  należy uiścić równocześnie 
z zadaniem zmiany adresu.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I L ITERACKI

Ceny ogłoszeń; Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy

Ct iersz petitowy albo jego miejsce . . . 10 ct. 
w „ Drobnych ogłoszeniach*' za każde 

słowo tłustym petitem po . . . .  . 2 „
tłustym garmondem p o .............................. 3

Korespóndcncye prywatne za każde słowc fc 
tłustym petitem po . . . . . . .  , , 4 n
- Nadesłane na trzeciej stroniey:

ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. 1 Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIU RO  
D ZIEN N IK Ó W " ul. Karola Ludwika 1. 9.

Ogłoszenia nad przegadam politycznym 30 o*, cd wiersza. -*
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Smok, zwany sprawą Dreyfusa, pochłoną! 
Franoyi jeszcze jedną ofiarą: gabinet Bris- 

“ta. Wprawdzie podczas całego posiedzenia 
!% deputowanych, zwołanej dopiero co na 
Tą nadzwyczajną, nie padło ani jedno słowo 

, (fłeśnym więźniu z wyspy Dyabelekiej, je- 
S k ie  jego sprawa zadeoydowała o losie ga- 
V tu  radykalno-socjalistycznego. Trzeba tu 
"*edew»zystkiem przypomnieć, te  powstał on 
Pd hasłem rewizyi procesu, na którą nie chciał 
tjl.sgodaió p. Melino. Nazwano też ministeryum 
jfissona „gabinetem rewizyi" i rzeczywiście 

pierwszych chwil swego urzędowania pra- 
^ a l  on nad tą sprawą, prowadząc ją sta- 
• °Wczo do rewizyi. Pod jego wpływem i na 
r&> żądanie prokurator jeneraluy p. Manau 
proponował trybunałowi kasacyjnemu uchwa­
li żj cały proces powinien byó przeprowadzo* 

powtórnie i jawnie, przyozem ministeryum 
®jny będzie musiało wydać sędziom, a więc i 

pbliomośoi wezystkie akty, nietylko te, które 
ukazywano obrońcy Dreyfusa, ale także i te, 
pr« , tworząc najsekretmejszą cząśó dowodów 

u r*hy, stanowią dotąd tajemnicą, odsłoniętą 
j-l*o przed członkami wojskowego trybunału, 

U p ry w r. 1894 ym sądził Dreyfusa. Na ten 
,hio?ek prokuratora Manau przystało podobno 
r*i«siąoin członków trybunału kasacyjnego, a 
I n  ni ej szóści pozostało ich piąoiu. Oitateosna 

decyrya mia a zapaść na dzisiejsswm po­
niżeniu. Od tej chwili spraw* wesałaby na 
"fcy, które pod wzglądem politycznym dopro

dostarczy jej potrzebnyoh dokumentów, to się 
przyozyni do zawarcia sojuszu francusko rosyj­
skiego i ostatecznie skłoniła go do wydania 
jej owych aktów. Potwierdziły one wszystko 
to, co ofioyalnie doniósł był rząd paryski pe­
tersburskiemu, i sojusz stanął. Niemniej jednak 
Dreyfus popełnił zbrodnią która sama przez 
się nie była przez to mniejsza, że nie zaszko­
dziła F ranoyi; w innym wypadku mogła jej 
zaszkodzić, w ogóle zaś podobne czyny zawsze 
muszą byó karane jako szpiegostwo Poszedł 
tedy Dreyfus na wyspę Dyabclaką, a’e przez 
wzgląd na Rrsyę zachowano w tajemnicy nie­
które dowody jego winy. Gdyby on szpiego­
wał na rzecz Niemiec, Franoya, sprzymierzona 
z Rosją, pewnie nie robiłaby tajemnioy z ża­
dnego szczegółu śledztwa, nie bałaby się nara­
zić Berlinowi. Ale nie mogła wystawić Rosyi 
przed narodem francuskim i przed światem w 
uwuznacznem świetle mocarstwa, szpiegującego 
sojusznika i. to jeszcze p n y  pomooy kobiet z 
półświatka. Niedochowanie tej tajemnioy spo­
wodowałoby zerwanie sojuszu bądź przez samą 
Rosyę, bądź w skutek zwrotu, jtk i nastąpiłby 
w obrażonej opinii francuskiej.

Taka jest główna treść winy Dreyfusa i 
takie jej polityczne zaaczcnie. Tajemnica musi 
byó doohowana, jako warunek trwania sojuszu 
z Rosyą. Niedawno, kiedy rewieya procesu już 
była prawie pewna, zjawili się w Paryża ro- 
syjsoy ministrowie: spraw zagranicznych, woj­
ny i finansów. Musieli oni przedstawić gabine­
towi Brissona nieuniknione skutki rewiwyi, sko­
ro zaraz potem Brisson, który już bardzo się 
zaangażował w kieru.ku rewizyi, puśoił w 
swyoh dziennikaoh wiadomość, że jest znużony 
pracą i myśli nstąpió. Pobyt rosyjskioh mmi

Go roku w Londynie wychodzi książka 
pod tytułem „Jewish Year Book“, zawierająca 
przeróżne wiadomości i daty statystyczne do- 
tyo*ąoe żydów na oałej kuli ziemskiej- Tom 
wydany teras wyszedł na początku 5659 roku 
żydowskiego, który zaozął się 17 wrześni* r. b., 
a skońozy się 5 września 1899 r. Wedle staty­
styki, zawartej w tej książoe, jest n* świeoie 
żydów jedynaśoie milionów, mianowicie7,930.000 
w Europie, a 3,100.000 w innyoh oz«Ś3isoh 
świata. W Rtsyi znajduje się ich 4,500.000, 
w Austryi 1860 000, w Niemozeoh 587 000, 
w Rumunii 300.000, w T tr oyi 120000, w Bry 
tanii 101.000, w jej koloniach 47.107, a 452 000 
razem we wszystkich innyoh krajaoh europaj

ł* się na wniosek Gregoriga? W Anglii mó­
wią, że jednomyślna " uchwała parlamentu 
zawsze jest błędem. Dc wczorajszej uchwały 
Izby poselskiej niezawodnie zastosować wolno 
ten aksyomat Większość pozwoliła się zasko- 
ozyó z nienaoka i głosowała za wnioskiem Gre­
goriga, zamiast oświadczyć, że gruntowną odpo­
wiedzią hr. Thuna czuje się zupełnie zadowoloną.

Jutro zatem odbędzie się w Icbie walna 
dyskusya o —- dżumie. Sądząo rzeczy bezstron­
nie, trzeba uznać, że w tej sprawie popełniono 
fatalne błędy, które mogły pociągnąć za sobą 
najfatalniejsze następstwa. Błędem było, że 
ozyszozenie sali bak-eryologiosnej powierzono

r-a kilkanaście, kilka morgów obejmujących no­
wych posiadłości, wchodzi się w pierwszym 
rzędzie w kolizyą z tym zakładem, który pier­
wotną pożyczką udzielił. Jemu, oo łatwo pojąć, 
nie może byó pcfądanem, miasto z jednym po­
siadaczem, mieó do czynienia z kilkunastoma, 
otworzyć dla n'ch osobne książki i osobne a 
nimi prowadzić rachunki, to też ilekroć razy 
chciano do ozęśoiowej parcelaoyi przystąpić, 
należało wpierw grunta te od ciążącej na nich 
pożyczki uwolnić, to znaczy spłaoió o&ły ich 
dłog, często kilkanaście lub kilkadziesiąt tysię- 
oy wynoszący, i na tem rzecz się rozbi ała, bo 
właściciel gruntu, który z pogrzeby do tej am-

skioh. Największy procent żydów w stosunku 
do ludnośoi chrześcijańskiej znajduje się w Au-1 przytykającej do dwóch sal, zapełnionych cho-1 wartości gtuntu, bo tyle zazwyozaj 
stryi, a najwięcej kapitałów gromadzi się w ich I rym i; że do pielęgnowania go wysłano 22 le- tyczka, dal- j drugą połowę wartośoi
rękach w Anglii. Tam też najbogatsze są insty 
tuoye żydowsk e. Komitet stowarzyszenia po­
pierania interesów żydowskich na oałej kuli 
ziemskiej rezyduje w Londynie pod kierunkiem 
członka parlamentu Kohena. Ten komitet utrzy­
muje w Londynie żydowskie szkoły, do któ­
rych uczęszcza przeszło dziesięć tysięcy dzieoi. 
Na wsparoie emigrantów tydowskioh wydał ów 
komitet w przeszłym żydowskim roku 475.000 
zł., a dla ośmiu tysięoy emigrantów znalazł za- 
jęoie. Te cyfry wskazują, że działalność komi­
tetu jest bardzo rozległa.

Rocznik zawiera sprawozdacie o położe­
niu żydów w rótnyoh stronach świata. Jest 
ono pod względem polityoznym i religijnym 
w ogóle pomyślne, wiąo też jak stwierdza „Je- 
wish Year Book“ — „zapał dla syonizmu zna­
cznie się zmniejsza", ale co więcej, żydzi pale­
styńscy bardzo nie/przyjaźnie przyjmują emi

strów w Paryżu niezawodnie wpłynął także na ■ grantów i nie uznają ich nawę-: za żydów, lecz 
usposobienie wybitnych deputowany.h, 8koro za ludzi innej narodowości, wyznających mo- 
oni dostarczyli Bri^sonowi sposobności do po- zaizoa. Sprawa kolon*zaoyjna również upada 
dania się do dymisji. Rzeczywiście, innego Żydzi nie chcą emigrować do Argentyny, ani 
wyjśoia on nie miał, ponieważ jego gabinet do Afryki i Australii, lecz jeszcze dośó chętnie

ió na nowo pro- udają się do Stanów Zjednocz nyoh.powstał na to, aby przeprowadzić 
ces Dreyfusa.

Daiś trybunał kasaoyj .iy ' miał uchwalić 
rewizyę, poozem jużby żaden zwrot m e był 
m ożliwy. Rozpętałby się skandal polityczny i

W5’.? V J r *  ww * r “ r  „ r ““i ' Z nZ  Tin zburzyłby sojusz fcanko-rosyjaki Trzeb* tedy
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stwierdzoną na sądzie jawnym, że tajna
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je, przekupywała kuryera niemieckiego - 
)lkła listy z torby, którą on wiózł od amba- 
Mora Łr. Munstera do cesarza Wilhelma II, 
J . 'wyszłyby na jaw siezegóły kompremitująoe 
Piksa francusko-rosyjski. To ostatnie jest nie- 
. Johanie ważne i to przedewszystkiem trzeba 
V°howaó w tajemnioy, bo jej złamanie znaczy 

Francyi tyle, oa przegrana wojna, gdyś 
^*t»y ser wams z Rosyą. może przeizaoenie 
H do obozu nieprzyjaciół Franoyi, a w każdym 

polityczna odosobniauie republiki* Aby to 
Rozumuó, przypomnijmy zapomnianą już, a 
j^jbardziej prawdopodobną wersyą o sprawie 

r«jf«sa. W roku 1894-ym Rosya zaczęła się 
^aniaó do zawarcia z Franoyą formalnego so- 

|iią i oczywiście przedewszystkiem poczęła 
' "'intownie badaó, ile wart ten sojusznik. Prze- 
JjMyowano w Petersburgu wszystkie wykazy, 
” tny mobilixaoyjne, spisy werbunkowe, rachun­
ki składów militarnyoh i tym podobne doku- 
^«nty, dostarczone przez rząd paryski. Re- 
*' itat tyoh badań wypadł na korzyść sojuszu, 
k*® rząd petersburski nie ufał dokładności 
**t>nblizańskiej, nadto zaś pamiętał, że przed 
^°jną z Niemoami była Franoya „gotowa, 
^°ygotowa“, ale — tylko na papierze. Choiał 
i^y drogą poufną dostać wiadomośoi, które 
jjćgłby porównać z dokumentami, otrzymany­
mi cd rządu paryskiego. Dopomogła mu w tem 
i*Wna kurtyzana, o której ambasador rosyjski 
^isdział, że dla włoskiego pełnomoonika Pa- 
^zardiego dostała od Esterhazy’ego plan 
y>Wąrowań na pograniozu włosko-franeuskiem.

kurtyzana zaznajomiła się z Dreyfusem, 
wtykała go do siebie, przekonała go, że jeżeli

tnią dziewczynę, która dopiero rozpoczęła za 
wód infirmierki, zamiast powierzyć go jednej 
ze starszych, dokładnie obeznanych z rzeczą 
posługaczek; że pozwolono matoe Barisoha za­
brać ubiór zmarłego na dżumę syna. To wszyst­
ko były błęde, które powinna skarcić opinia 
publiczna i zganić namiestniotwo, pod którego 
dozorem pozostaje szpital główny — ale par­
lament bezpośrednio nie może się mieszać do 
spraw takich. Organicznym błędem jest okoli- 
oznośó, ‘ że ogromny szpital, wybudowany za 
ozasów Józefa II  na periferyi miasta, obeonie 
znajduje się niemal w środku stolioy. To też 
p. Madeyslu jako minister oświecenia w roku 
1894 uznał potrzebę wybudowania nowego 
szpitala za miastem. Ale wtedy parlament me 
podohwyoił skwapliwie tej zdrowej myśli, a 
koła lekarskie aprzeoiwiły się tej kombinacyi 
ze względów — wygody. Ostateoznie można 
dyskutować także o tem, ozy odkryte dopiero 
w r. 1893 rzekome bakoyle dżumy są auten- 
tyoznym wynalazkiem i ozy surowica na dżu­
mę , sprowadzona teraz z Paryża, nie jest pro­
stym hnmbugiem ? To wszystko stanowi po­
wód dyskusyi kół naukowych, ozasopism i 
dzienników, ewentualnie władz szpitalnych, ale 
uie nadaje Się wcale do dyskusyi parlamentar­
nej. Odbędzie się więo jutro w Izbie pusta ga­
danina o dżumie, podczas której usłyszymy to 

_T , , - wszystko, oo od tygodnia czytaliśmy w dzien-
Na mterpeiaoyę, dotyaząoą wypadków dżu- która nie przysporzy nowego światła

my, prezes gabiaeiu dał tak obezemą i g ra n - . ponownie zaojtrzy rozdrażnienie społe­
czne, ceohująoe tutejsze stosunki.

Dyskusya o dżumie.
Piszą nam z Wiednia, 26 października.

człowiekowi, który 'się upijał; że przez trzy I pu tacy i przystępuje, pieniędzy nie ma, a naby- 
dni leżał on w głównym szpitalu w izbie, |  bywająoy również nie ma ioh tyle, by połowę

wynosi po- 
łaśoioie-

łowi spłaoió i nadto mieó fundusz na wysta­
wienie niezbędnych budynków i sprawienie 
koniecznego inwentarza żywego i martwego.

Wprawdzie zdarzało się, że wyjątkowo 
Bank przystał na taki rozdział hipoteozny, lub 
że się znalazł inny, który spłacił pierwotną po­
życzkę, sam zaś zabezpieczył się na wydzielo­
nych i w osobne oiała hipoteczne ugrupowa­
nych gruntach, lecz akcya ta szła tępo z po­
wodu połączonych z tem trudności przeniesie­
nia raoyonalnego ugrupowania nowo tworzo- 
nyoh posiadłości, przeprowadzenia ewidenoyi 
hipoteoznej, katastralnej i podatkowej. Kto po­
konać potrafił te trudnośoi, wie najlepiej ile 
to kosztowało pracy, zaohodów i ostateoznie 
pieniędzy.

To też naturalnem było oglądanie się za 
pomocą w tej mierze i ogólne wołanie o Bank

go np. we irancuskiu1, gdue wszelka taka dys 
kusy* końozy się rezolucją, wyrażająoą gabi­
netowi zaufanie lab meafaośó, a zatem w*ma- 
onia pozycję jego, lub go obala, — jak woao- 
raj. Ale regulamin austryaoki leby poselskiej 
wyraźnie zabrania streścić dyskusyę o odpo­
wiedzi ministra na iuterpelaoyę w jakiej bądź 
rezolacyi. A zatem taka dyskusya jest poga­
danką oez politycznego rezultatu. Naturalnie p. 
Gregorigowi i towarzyszom z obozu przedmiej­
skich antysemitów chodzi też tylko o taką po­
gadankę, o sposobność powtórzenia w sali par­
lamentarnej płytkich komunałów o medycynie 
i lekarzach, któ.-yod się wyuczyli na pamięć z 
pisemek ostatniego rzęda i które wyg*a>zają od 
lat wielu na tutejszych zebraniach przedmiej­
skich, przy piwie. JSą to te same wyobrażenia, 
które np. we Franoyi obiegały na początku 17 
stuleci* i które tak zabawnie działają w ko- 
medyaon Moiiiere’a. Dla czego p, Gregorig za­
proponował rozpoozęoie dyaausyi nad odpowie­
dzią hr. Thuna, jest więo całkiem jasnem. Że 
opo*yoya pcmimo n-ewielkiego respektu, jaki 
wyz. aje dra posła VII cyrkułu wiedeńskiego, 
głosowała za jego wnieskiein, tłómaozy się tein, 
ae rozpoczęcie lakioh djszusyi w ogOie uoŁo­
dzi jako objaw opozycyjny. Zagadaą jednak 
pozostanie, dilaozego Izo* jednomyślnie tgudzi-

szem posiedzenia świeżo zwołanej izby, zaszła 0dp0wiedź, ae tę sprawę należało uwa-
najpierw ta znaoząoa soena, że minister wojny, j^ko całkiem *a>‘atwiuną, o iie wkracza do 
jako reprezentant armii, demonstracyjnie za- k impetenoyi parlamentu. Tymczasem Izba ku 
znaczył, iż uważa się za ooś iuusgofc mż rsąd powszechnemu zdziwieniu uchwaliła jednogło-J 
cywilny, albowiem wbrew' ustawow i praktyce ;śaie r035p0czi6 lBflsi»d?eiuit-dsfl4
Złożył swą dymisyęisw w ręo* etóia gabinetu, *ku»yę nad odpowiedzią prezesa gabinetu. Po-
leoa przed pełną izbą, poozem z tem samem dobna dyskusyę w tutejszym parlamencie nie
udał się do prezydenta republiki. Przeoiw ta- maj w ogóie żaaaeg0 praktyoanego celu. Mają
kiemu wyłączaniu armu z pod władzy cywjlnej Im we francuskim, irdue wszelka taka dvs- 
zaprctestoaaia izba uchwałę,że „uważa za nie­
zbędne zachować przewagę władzy cywilnej nad 
wojskową" — i zaprotestował również p. Fau­
re, który nie przyjął m nist-a wojny, leoz ka­
zał mu oświadozyó, że o j^go dymny i dowie
się od prezydenta gabinetu. W ten sposób uda­
remniono zamiar sfer wojskowych oswobodze­
nia się od podlegania władz im cywilnym, ale 
przsz to samej tej myśli, która jest nader zna­
cząca, nie zabito; wróci ona może w formie 
silniejszej, jeżeli republika będzie jak dotąd 
coraz bardziej się rozkładała.

Następnie przyszedł w izbie deputowa­
nych wniosek k a h j ’ego: „Wzywa się rząd,
aby położył konieo kampanii przeoiw wojsku".
Iunemi słowami, znaczy ten wniosek, że trzeba 
złożyć do archiwum sprawę Dreyfusa, ponieważ 
wszystkie jej szczegóły są kampanią przeoiw 
wojsku, na oo dowodem choćby proces Zoli.
Ten wniosek przeszedł olbrzymią większością,
Brisson zrozumiał jego znaczenie utajone i z ca­
łym gabinetem podał się do dymisyi.

Ministeryum rewizyi już w ęo nie istnieje.
Ktokolwiek zajmie jego miejsce, zażdy przede­
wszystkiem poleoi trybunałowi kasacyjnemu 
powstrzymać się z deoyzyą w sprawie Dreyfusa,

Parcelacya. i

Ruch paroekcyjuy rozpoozął się w Gali- 
u /i Zachodniej przed laty  kilkunastu — dziś 
on przycichł — nasuwa się więc pytanie, dla­
czego powstał i dlaczego dziś osłabł, ozy był 
to tylko chwilowy przejaw, czy też ma on
głębsze przyozyny, i dziś stosunkowo, że tak 
powiem, przyczaił się tylko pod wpływem 
zmienionych a niekorzystnych warunków, czy 
odpowiada on potrzebie tak tyoh, którzy grun­
ta w drodze parcelaoyi spieniężyć, jak i tych, 
oo je na tej drodze zdobyć pragną.

Otóż niewątpliwą rzeczą jest, że taki ruch 
był, że on i dzis jako obopólne życzenie ist- 
n  eje, tylko zostawiony sam sobie, nie może 
podołao trudnym warunkom sfinansowania, jak 
bowiem wiadomo, gcuata dworskie są obciążo­
ne do połowy wartości, jeżeli nie. wyżej, po­
życzkami hipotecznymi, za które odpowiada 
dzisiejszy właśoio.ei; ohoąo więc ozęśo takioh 
gruntów rozparcelować, to znaozy, rozdzielić

*) Artykuł niniejszy, jako dalszy ciąg „Uwag 
nad położeniem kraju,14 udzielony nam przez autora, 
przyjęliśmy chętnie, gdyż i naszem zdaniem propo­
nowany przez autora sposób jest jedynym, który 
wyprowadzi kwestyę parcelaoyi z jej dzisiejszej 
mgiiuuśoi i nieuchwytności i dowedme wykaże, czy 
istnieją w kraju warunki do jej raoyonalnego prze 
prowadzenia, czy też ioh nie m a ; w Którym to ra­
zie parcelaoya ustąpi z porządku spraw krajowych, 
umysły niepotrzebnie zaprzątających. Przyp. Pud.

parcelaoyjny, to jest tę icstytuoyę finansową, 
któraby w tę sytuacyę wkreozyła, rozparcelo­
wanie obszaru przeprowadziła; czyli innemi 
słowy oały interes sfinansowała. Nio natural­
niejszego, że wszystkich oczy zwróciły się na 
Bank krajowy jako instytuoyę swoją, w pierw* 
wszym rzędzie do tej akoyi powołaną i Sejm 
dał dwakrotmie wyraz tema zapatrywania, po- 
lecająo jeszcze w r. 1890 Wydziałowi krajowe­
mu utworzenie w Banku krajowym oddziału 
paroelaoyjnego. Wydział krajowy wdrożył też 
cdpo wiednie doohodzenia, zasięgając zdania 
Towarzystw rolniczych w kraju, nawet wyde­
legował w tym oelu w Poznańskie osłonka Ra­
dy nadzorczej Banku. Delegat ten złożył ob­
szerne i gruntowne sprawozdanie, nawet szkio 
gotowy przyszłego oddziału paroelaoyjnego zo-
j tft ł  t t o u j  i  D j r o k u j i — g f e t t l o u j i

to Dyrekoya uznała jednak, te  oddział taki w 
Banku nie odpowiadałby naturze interesu par- 
eelaoyjnego, bo scentralizowanie tego interesu 
w ręku jednej instysuoyi nie jest korzystnem 
dia parcelaoyi wymagająoej z konieozności ści­
słego uwzględnienia lokalnych stosunków „wa­
runków i potrzeb"; lepiej tedy inioyatywę par- 
celaoyi pozostawić inioyatywie jednostek, tyoh 
jednostek, które właśnie tej inioyatywy i pomo­
cy z Banku wyglądały i dziś jeszoze oczekują

Myśl utworzenia osobnego oddziała par- 
celac-yjnego w Banku krajowym, ponownie 
w iataoh 1895—1896 poruszona, spowodowała 
Wydział krajowy do zwołania ankiety agrar­
nej w roku ubiegłym, po której Wydział kra­
jowy uznał, że me zaohodzi poorzeba utworze­
nia odrębnego oddziału Banku kraiowego dia 
paroelaoyj, polecił jednak djrekoyi Banku kra­
jowego zastanowić się, otyli me należałoby 
w Banku tym otworzyo speoyalnego organu dia 
interesów paroelaoyj nyoh w ramach dotychcza­
sowego statutn, co się też stało przez ustano­
wienie speoyalnego referenta tyoh spraw w 
Banku krajowym, z przydzieleniem mu pomocy 
prawnej i technicznej, o ozem okólnikiem z 1 
styozma b. r. zastępstwa Banku w kraju za­
wiadomione i do współdziałania w sprawach 
paroelaoyj nyoh aawezwase zostały.

O ile nam wiadomo, nio S'ę od tego cza­
su naprzód nie posunęło, kwestya parcelaoyjna 
stanęła, a jej załatwienie w ten sposób wydaje

am m

Kobieta w XX. wieku
prsos

JuUtma Simona i dr. mad. Gustawa Simona.
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(Ciąg dalszy).
Najlepiej jednak, jak już wspominałem, 

oddać córkę do szkoły pnblioznej. Chodzi 
Jjlko o to, jaką wybrać szkołę ? Klasztory, zaj- 
1 ^jąoe się wychowaniem dziewcząt, internaty 

żursa prywatne, nie odpowiadają swojemu 
''datiiu, o ozem w przyszłym pomówimy roz- 
;*-kle — a dobryoh rządowych szkół żeń^kioh, 
^Powiadających potrzebom ozasn, nie ma nie- 
JJ t̂y. Myślano wprawdzie wiele i wiele radżo- 

nad ioh utworzeniem, ale oi, którzy byli o- 
Wteni jak najlepszemi chęciami, natrafili na 

vńe nieprzezwyoiążone trudności: bndżet sprze- 
Jl̂ iająoy się zawsze wszelkiemu nowemu po- 
**ądkowi rzeczy — i trudność, którą Chrysale 
«Ze* usta Moliera po swojemu zaczepił:

Nasi ojcowie wielką słnsznośó mieli,
Że kobiecie właściwiej pilnować kądzieli; 
Borom jej w blasku pożądanym świeci,^
Gdy nie bierze majtek za kaftany dzieci. 
Babki nie czytywały, ale dobrze iyły,
Na zabiegi domowe poświęcały siły, 
Naparstkiem wywijały, nawlekały ig ły ;
Szyjąc córkom wyprawy, zaszczytów dościgły.
Wielu było takioh, którzy wyśmiewali się 

iMolióra, a myśleli, że Chrysale miał raoyę. 
j jgłaszali szumnie, że kobieta powinna mieó 
pUe o wszyatkiem wyobrażenie, a drżeli o spo-

1880woale, aby tyoh jasnych wyobrażeń było za nie mogły posyłać oórek na owe knrsa i mu- miała uzyskać moo prawną
wiele. Ci sami panowie życzą sobie, aby ko- s aty zaduwaiaó się klasztorami lub szkołami i  ku Nazwano ją sprawiedliwie prawem Kamila

ie religia elementarnemi. Dlatego słusame utrzymywano, ‘ Sea Autor po wydaniu jej na świat me opu-biety były religijnemi, nie dl* tego, że 
jest dobrem sama przez się (gdyż om w nio 
nie wierzą), ani, aby kobiety stały się przez 
mą szczęśliwe (kobiety ich mało obohodzą, a

że we Franoyi me i.tnlało wychowanie wyższe 
dla dziewcząt.

Pan Kamil See, rodem alzatozyk, który
zupełnie o innem stozęśoiu dla moh myślą), ale ; skończył z odznaczeniem kursa • prawne w 
aby mężowie mogli Bpaó spokojnie. W  tem oały ; Strasburgu, następnie był sekretarzem gene- 
frasunek. Iralnym ministeryum spraw wewnętrznych w

P r o g r a m y .  ’ czasie oblężenia Paryża, który za położone za*
Świeckie pensyouaty wyższego stopnia i | dugi otrzymał m^jsae podprefekca w Samt- 

wyższej wartości znaj lowuły się w tak szcza- Deais, a w końca został deputowanym, zajął 
piej liczbie i były tak kosztowne, że nie mo- ? się tą sprawą; zgłębiał ją, badając okoiiozne
żna było uważeó ioh za środek wyższego wy- 
ohowania. To samo da się po wiedzieć o dobryoh 
z&kładaoh nauko wy oh pod kierunkiem ducho­
wnym. Zwyczajnie, klasztory bardzo rc-zmaioie 
kształcą, zależnie od zakonów i miejscowości i 
i zwykle ograniczają się do wyk-ztaioenia niż­
szego. Również i prywatny przemysł dostarcza 
dziewozętom jedynie elementarnego wychowa­
nia. Jeżeli matka zamierzała dać ooroe obszer­
niejsze wiadomośoi, prowadziła ją na kursa u- 
tworzone, popierane i rozwijające się pod prze­
wodnictwem p Duruy, ale te aursa znajdowały 
się w bardzo małej llośoi miast, me miały pla­
nu jednostajnego i zakładane i były bez syste­
m u, pod wpływem rodzin, które je mieó 
chciały, lub pod wpływem wlaściwyoh zdolno­
ści danego profesora; nadto były bez odpowie­
dniego dozoru. Lekoye nie odbywały się oo- 
dziennie, a nawet czasami raz na tydzień

kraje i pewnego dma przedstawił izbie pro­
jekt prawa wykończony zupełnie, który wyty­
kał dziewozętom drogi wychowania w szkołaou 
wyższych, które nietylko miały byó na wzór 
odpowiednich szkół ohłopców, ale zupełnie z 
niemi identyczne. Było to w 1878 roku. 
Zamiar zdawał się zuohwałym. Ogólnie
mniemano, że przedstawiony projekt wyma­
gał za wieikirgo wysilenia i za wielkich wy­
datków. Sprawa ta zresztą nie budziła zajęcia, 
równającego się interpelaoyi, na obalenie mi­
nistra wystosowanej, albo obudzonego z powo­
du jakiego szozególu, dotyczącego prawa wy- 
borozego. Ale jednomyśnie przyznano, że jest 
ooś do zrobienia i że kiedy ta kwestya zosta­
ła w ten sposób postawiona, zostawić ją bez

śoił jej, ozuwa nad jej rozwojem, mby wielki 
mistrz tego nowego uniwersytetu. Utworzył 
przegląd piśmienniczy wy ohowania dziewcząt, 
napisał o mem kilka książek. Obeoaie piastuje 
godność radoy stanu. Został członkiem rady 
admmistraoyjaej żeńskich liosów w Taryża; 
nie będąo ani inspektorem generalnym, ani 
ozłonkiem rady wyaszej, ani profesorem, jest 
niejako opiekunem w nauczania dziewoząit

Prawo weszło w wykonanie przed dzie­
sięcin laty, a mamy już dwadzieścia siedm li­
ceów i dwadzieścia sześć kolegiów, które ra­
zem wzięte, w listopadzie 1883 r. liozyły sześć 
tysięoy sześćset trzydzieśoi oztery dziewcząt. 
u  poozątku na profesorów musiano mianować 
mężczyzn, leoz w 1888 roku kobiety dostar­
czyły do liceów i kolegiów zastęp nauczyciel­
ski, lioząoy siedm8et dwadzieścia trzy osoby 
różnych stopni wykształoema. Oijąwszy na na­
uczycielki rysunków, gimnastyki, robót rę- 
csnyołi i śpiewu sto cztery osób, pozostaje 
sześćset dziewiętnaście kobiet, psłiuąoyoa obo­
wiązki profesorów, dyrektorek i nalzoroeyń. 
W pełnej tu działainośoi rozwija się szkoła w 
Sevres, mająca dostarczać nauczycielek. ’

Nadano szkołom tym nazwy liosów i ko-

osta-
tecznie opierały się na uzdolnieniu pedagogi-1 port przedstawiał się jako praca wyborn
cznem ma'ek, które naukę szkolną utupełn ały 5' - —— 1--------- — w-*— —
w  domu i na ioh poświęceniu. Ale te ma

skutku nie' możaaj gdyż byłoby to krzyczącą | legiów, aby zaznaczyć, że wchodzą w skład 
niesprawiedliwością. Zamianowano komisyę,! wychowania wyższego. Katedry ; w nioh zaj-

M  domowy, kiedy kobieta była w stanie w*l- | tki, które miały wielo dzieci, albo zajęte były 
przeciwko nim w kwestyaoh, tyoząoych jeszoze po za gospodarstwem domowem, alba 

1 Utzratury lub filozofii, więo nie pragnęli te, które same m ały zaniedbane wychowanie,

pan Sea był w niej sprawozdawcy; jego ra-
•» u 'czona i przekonywająca. Natrafiła ona na 

wielkie przeszkody i na ociąganie się. Wystę­
powano w itnię praw rodziny, tak, jakby pra­
wa i obowiązki państwa odnosiły się tylko do 
ohłopców. W końcu ustawa została wydana i

mowane są przez kobiety, z któryoh wielka 
liczba ma stopnie uniwersyteckie, odpowiednie 
podobnym stopniom użyczanym płoi męskiej, 
a te stopnie otrzymane zostały w tyohże wa­
runkach i nadane przez tyohże sędziów, i

Pierwszem życzeniem mojem, kiedy woho- 
dzę do liosum dziewoząt, jest nie znaleźć ta m ’

podobieństwa z lioeum ohłopoow. Kiedy zakła­
dano lioeum w Moatpelier, które było pier­
wszem i miało tworzyć obyozaj nowy, bardzo 
poważnie dyskutowano w dziennikaoh1 nad 
kwestyą mundurów. Bałem się, aby nie ubrano 
panienek, jak rekrutów, albo jak markietanki, 
a ioh przełożonym nie dano uniformowych 
kaszkietów lub piregów.

Zamiast podzielenia kursów szkolny oh na 
lat ośm, z dodatkowemi latami na retorykę i 
filozofię i na speoyalną matematykę; n- 
tworzono (oo się oh wali) dwa oddziały: oddział 
niższy, który ma trzy lata, i oddział wyżasy, 
który ioh ma dwa. Niebożę kursu normalnego 
jednorocznego dla młodyoh kobiet, które kie­
rują się na nauczycielki lub przygotowują do 
szkoły w tievres. Oddział niższy miał przyjmo­
wać dziewozęta od dwunasta do piętnasto lat, 
a oddział wyższy o i  piętnastu do siedmnastu 
lat. Przypuszczano, że dzieoi będą uozyły się 
w szkołach paozątkowyoh, a następnie wstępo­
wały do lioeów na kursa i  programem, odpo­
wiadającym mniej więcej piątej klasie gimna­
zjów męskich. W praktyce spostrzeżono, że 
niekorzystnym będzie to dzielenie na dwoje 
wyohowania i powierzanie dziewczęcia do dwu­
nastu lat szkołom elementarnym, więo dodmo 
do liosów i do kolegiów klasy elementarne tak­
że o bierne oaie wychowanie odbywa się poa 
jednostajnym kierunkiem i w jadaym dachu. 
Te klasy niższe nie wystarczałyby same przez 
się na wychowanie poeaątkowe, są ona n ejako 
przygotowawczymi do wyższych klas. Tikie 
urządzenie miało słuszną raoyę bytu i jedno­
cześnie zostało zastosowane wszędzie.

(Giąg dalszy nastąpi).
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gię po prostu jako zły żart, — jako chwi­
lowa uśmierzenia tej wcale zbytkownej 
i spokój olimpijski S ł  dyrekoyi banku tak 
niepotrzebnie zakłóoająoej kwestyi. Tu się oka­
zuje, ie  brak tej Sz. dyrekoyi, a w dalszym to­
ku Wydziałowi krajowemu tego szerszego po­
glądu na potrzeby krsjowe i tego pcozuoia jego 
potrzeb, które sprawiają, i i  organa te nie u- 
przedzają wypadków i nie przykładają ręki 
swej do sanaoyi, kiedy jeszcze oras, kiedy ta 
sanaoya moić się stać pomocą i ratunkiem. 
Bo przypatrzmy się proszę] jak właściwie spra­
wa ta, stoi.

Średnia własność upada pod ciężarem oi- 
snąoyoh ją długów, dowodzi tego ta niezliczo­
na ilość majątków ziemskioh na sprzedaż i eo 
gorsza ta wielka ilość majątków zasekwestro- 
wanyoh przez banki lub na lieytaeyę wysta­
wionych. Wynikiem nieuniknionym t»go stanu 
jest wywłaszczenie dzisiejszyoh właśoioieli i za­
stąpienie ich żywiołem zupełnie nie narodo­
wym, lub nie tyle narodowym i patryotyoznym, 
jakimi są dzisiejsi ziemi posiadaoie. Czy taka 
«nn'ann jest dobrą, czy może być pożądana ze 
stanowiska narodowego, nie potrzebuję pytać, 
odpowiedź sama z tiebie wynika i kwestya 
tak stoi osy paroelaoya o z ę ś o i dzisiejszych 
obszarów dworskioh jest dobrą, możliwą i ko­
nieczną i ozy rą środki i sposoby, by ją szybko 
i praktycznie przeprowadzić, bo stać z załoio- 
nemi rękoma wobeo tej grozy położenia, ani 
się godzi, ani można.

Owoż co do pierwszego pytania jest rze­
czą niewątpliwą, iż parcelacya oząściowa jest 
ratunkiem dla wszystkich dziś zagrożonych, 
dla wieln z nich absolutnym t. j. takim, który 
im pozwoli u t r z y m a ć  i w daleką przyszłość 
z a t r z y m a ć  uszczuplony obszar ziemi *) dla 
innyoh, w każdym razie uchronieniem od gwał­
townego upadku, umożliwieniem przetrwania 
przez dłuższy ozas dzisiejszyoh oiężkioh wa­
runków, które przeoież nie zawsze muszą być 
niemi i w tym ozasie pokierowania tak spra­
wami majątkowemi i rodzinnemi, by wogóle 
żyoie, jakkolwiek w innej formie, stało się mo- 
żhwem i ludzie ci nie stali się ciężarem czy 
to innych członków rodziny, czy też ostatecznie 
społeozeńatwa cełego, które nie może dać zgi­
nąć jednostkom, lecz obmyśleó im musi utrzy­
manie, chociażby w domaoh przytułku. Nie zapo­
minajmy przy tern o trafnrm niemieokiem powie­
dzeniu: ZeitgewonnenAUes gewonnen. Paroela- 
oya to ten zysk na czasie, to zbawienie dla nie­
jednego dziś upadającego rolnika. O tern więc 
pamiętajmy przy traktowaniu tej kwestyi.

Źe paroelaoya jest potrzebną i konieczną, 
to prawie wszysoy czujemy — nie wiemy tyl­
ko, jakby ją przeprowadzić. Ta nieświadomość 
to uogólnienie i zamknięoie kwestyi w jednym 
wyrazie „paroelaoya" — bez określenia bliższe­
go, oo ma być parcelowane i kto ma być na- 
bywoą, utrudnia rozwiązanie kwestyi i tłuma- 
ozy poniekąd stanowisko, jakie w niej, wyła­
niającej się w tej postaoi nieuohwytnej, W y­
dział krajowy i Bank krajowy zajęli.

Otó* pozwolę sobie kwestyę tę na jedyny, 
mojem zdaniem, tor priktyozny sprowadzić, 
proponująo dochodzenie w dwó h kierunkach. 
Pierwszym z nich jest zbadanie, ile morgów 
roli w kraju jest do sparoelowanis, drugim, 
ile jest w kraju ludz;, rozporządzających m i 
nimalnym kapitałem 500 — 1000 zł., którzyby 
grunta z paroelaoyi nabyć pragnęli.

Ja  przypuszczam, że wypadnie rozparoelo- 
waó 600.000 do miliona morgów — a na to po­
trzeba 30 do 50 tysięcy odbioroów—licząc par­
cele 20-to morgowe, jako taką jedność rolniosą, 
która dająo dostatnie utrzymanie rodzinie wło­
ściańskiej, stworzy tern samem w y ź s z y s t a n  
w ł o ś c i a ń s k i ,  względnie zamożny, oświecony 
i przez posiadanie ziemi zachowawozy. Stwo­
rzyć t a k ą  w y ż s z ą  w a r s t w ę  s t a n u  w ł o ­
ś c i a ń s k i e g o  z nieuniknionem poozuoiem 
obywatslskiem i narodowem, będzie w naszych 
stosnnkaoh społecznych i narodowyoh niema­
łym postępem i może nie mniejszą zasługą.

Żeby tę akoyę wdrożyć i dać jej formę 
konkretną, należy, by Wydział krajowy lnb 
Namiestnictwo wydało odezwę do B id  powia­
towych, względnie do starostw, ażeby się tam 
zgłaszali właściciele dzisiejszyoh gruntów, któ­
rzy pewną c z ę ś ć  swych gruntów rozparcelo­
wać chcą i ilość tych gruntów tam podali. 
W ten sposób dowiemy się wkrótoe ile morgów 
ziemi w kraju w pojedyńozyoh powiatach jest 
do rozparcelowania. Równocześnie trzeba poleoić 
im by ludności tak wiejskiej jak i małomiaste­
czkowej ogłosili, ozy to przez Bady gminne, 
czy też przez duchowieństwo a najlepiej przez 
oba te organa razem, że ci, którzy żyozą sobie 
nabyć grunta, z paroelaoyi pochodząoe, — mają 
się zgłosić do zapisu do miejscowego wójta, 
który ich konsygnaoyę przedłoży Wydziałowi.

W ten sposób moie być w kró.kim oza­
sie, przyjmijmy w dwu miesiąoaoh, wiadcmem, 
ile jest morgów ziemi do nabycia i ozy jest na nie 
dostateczna ilość cdbicroów. Zastrzegam tu, 
że tylko taoy odbiorcy mogą być przyjmowani 
i do listy woiągani, którzy się wykażą, że wła­
snych funduszów posiadają minimalnie 500—1600 
złr. Jest to konieoznem z tego względu, że 
tylko taki daje rękojmię, że nabyty grunt za­
gospodaruje, że zobowiązaniom względem banku 
paroalacyjnego odpowie i że grunt dla eiebje 
i rodziny - utrzymać potrafi ; że grunta nie 
mogłyby podpadać dzielenin, jak długo trwa 
umorzenie pożyczki, mnsiałoby być układem 
skryptu dłużnego zastrzeżone.

Czy się znajdzie w kraju pięćdziesiąt ty­
sięcy takich odbiorców — nie wiem — nie prze­
sądzam, o ile jednak stosunki rą znane, 
przypuszczam, ża się znajdą po wsiaoh, a zwła­
szcza pe miastach i miasteczkach taoy, którzy 
na wieść, iż kapitałem 500—1000 iłr. można 
nabyć n a  w i e o z n o ś ć  za r^oznemi spłatami 
grunt 10 lub 20-morgowy w jednym kawałku, 
pośpieszą zapisać się, szczęśliwi, iż posiądą 
własne gospodarstwo i własną rolę, do oze go 
włościanin nasz ma taki pociąg; wszakżeż i oi, 

do Ameryki emigrowali, patrzę na to co-

nowy listów parcelacyinyoh z krótkim okresem 
umorzenia i dobrym procentem, to już będzie 
rzeosą wewnętrznej manipulaoyi.

Przeciętną oenę morga ziemi do parcelo­
wania ofiarowanej przyjmuję na 200 rłr., bo 
jakkolwiek tu i ówdzie są wyższe ceny, to z 
uwagi, że tylko grunta dalsze, a więc w kul­
turze słabsze będą zaefiarowane, że bardzo do­
brej ziemi nikt nie odprzedaje, a jeżeli musi, to 
na nią znajdzie be* paroelaoyi odbioroów, przy­
puszczać można, że powyższa csna 200 złr. bę­
dzie typową ceną parcelaoyjsą.

Finansowo rseos biorąo, przedstawia się 
cała ta akcya jako bardzo korzystna operaoya, 
tak dobrze dla Banku krajowego, jak dla ka­
żdej prywatnej instytuoyi finansowej i zapra­
wdę dziwić się trzeba, ie  żadna z nich nie 
podjęła się tej operacyi na własny raobunek.

Włościanin, nabywająoy bowiem parcelę 
gruntową 20-morgową za 4000 złr,, może sna­
dnie spłacać rooznie 7®|„ już z umorzeniem, to 
znaczy 280 złr. czyli 14 złr. z m orgi, która to 
morga uozyni ma z pewnością minimalnie 20 
złr. i dostarozy nadto wydatne osobiste utrzy­
manie dla niego i jego rodziny, często zaś 
osiągnie on jesaoza wyższy dochód — nie li­
czę tu podatku z dodatkami, mniej więoej 20 
słr. rooznie wynossąoyoh —bo przecież wiadomą 
jest rzeczą, że chłop nasz, podehowawszy jedną 
grubszą sztukę lub pzrę prosiaków, ten wyda­
tek pokryje.

Gała ta tak pod względem społeoznym i 
narodowym ważna akoya — akoya, która w 
przeciągu roku łub dwóch może być przepro­
wadzoną, zależy głównie od tego, ozy się znaj­
duje w kraju wyżej wykazana ilość odbiorców 
z kapitalikiem własnym minimalnym 500—1000 
złr. i tę wiadomość powinien Wydział krajowy 
uzyskać w najkrótszym czasie w sposób wyżej 
wskazany. Okaże się z doświadczenia, iż kraj 
nasz jest tak biedny, że nie ma tych 30 czy 
50 tysięoy odbioroów, wówozas samo przez się 
upadnie dalsza akoya, sytuaoya się wyjaśni i 
kwestya ta przestanie zajmować i rozgorąozko- 
wy waó umysły ludzi i tak deść udręozonyoh 
smutuem swem położeniem

Mieczysław /Szczepański.

wem jest znaczne wzmożenie się gorąozki. j łaje to zdziwienie trybunału i sędziów przy- 
O godz. 4 po południu dochodziła u niej go- | sięgłyoh, że włościanie z Cewkowa są tak lek- 
rączka do 40°. Jeżeli w tym wypedku istotniei komyślni, iż mają jeszoze teraz zaufanie do 
miałoby się do ozynienia z dżumą, to — we- j człowieka, który został pooiągnięty do odpo- 
dług orzeczenia lekarskiego — należ) łoby przy- j wiedzialności kryminalnej. Oskarżony zdaje 
jąć, że Hooheggerowa zaraziła się w ostatnim ■ przed trybunałem rodzaj egzaminu z czytania 
dniu pełnienia służby przy umierającym Ba- j i z prowadzenia dziennika kasowego. Właśoi- 
risohu. j wie nie on sam wpisywał pozyoye do dziennika,

Wieczorem nastąpiło w stan ie  Hooheg- j leoz pisarz gminny Waplak. Wójt obowiązany 
gerowej groźne pogorszenie. Gorączka doszła • był oddawać do rąk kasyera wszystkie pienią-
do 40*1°. Przeprowadzone wozeraj popołudniu 
bakteryclogiczue zbadanie plwocin Hochesge- 
rowej wykazało, że nie zawierają one bakoy-

dze ściągnięte przez siebie z tytułu dochodów 
gminnyoh. Leoz Firut nie uczynił tego, Mar­
kiewicz zaś nie dopominał się o pieniądze, my

lów dżumy. M ino to zaopatrzono ją św. Sa- \ śląo, że wójt, jako starszy ozłowiek, lepiej wie 
kramentami i wstrzyknięto jej serum. j co robi.

Wieczorem objął służbę przy chorych dr. j Chooiaż Markiewicz podczas przesłuchania 
Mayer, dodany do pomocy drowi Poeohowi. | go w śledztwie po ozęśei przyznały się do winy, 

Biuletyn, wydany o godzinie 12 w nocy 1 teraz się jej wypiera podobnie jak Firut. Na 
brzmi: {pytanie dlaczego tak długo zwlekał z doniesie-

Peohówna: 36 6°, puls i oddeohanie bez ] niem na Gebauera, o którego defraudaoyi przez 
zmiany. Siostra WiJf yda; 36 8°. Hooheggero- {kilka lat władze nio nie wiedziały, odpowiada

stan wyseki i szozupły, noga długa i wą*^* 
(rzeźbiarze nazywają takie nogi „nerwowenn )• 
Zdarzają się oóry rodów bardzo starożytny®* 
z rękami szerokiemi, palcami krótkiemi i P*- 
skiemi, jakby były potomkami sfer praoujący^

Zresztą, nieoh sobie istnieją wzory ®gjP' 
skie, greokie, Leonarda da Yinoi, Canovy! ®łfl 
to ładne, co ładne, ale to, oo się komu podok* 
Człowiek pomiędzy 20 a 30 rokiem żyoia 
dzi tylko modele wzorowe, zarówno nad Wiwj 

|ja k  nad Tybrem lub nawet Tamizą. -Kanon 
rzeźbiarski lnb malarski nie będzie nigdy u lti^  
ratio, boć i Yenns z Milo znalazła krytyków- 
Jedna jest tylko piękność — mawiał Podkowiń' 
ski — mianowioie zdrowie i jedno tylko *dr0‘ 
wie, mianowicie młodość; jedna więo tylk° 
piękność — młodość!

O szczęśliwa młodośoi!...

wa: 38-2°, plucie bez krwi. Zastrzyknięto jej 
powtórnie 20 cm. knb. serum. Pielęgnujące cho­
rych siostry miłosierdzia nie pozwoliły na 
wstrzyknięcie sob;e serum, wrzekomo z powo­
da zakazu swej zwierzebniozki. U Peohówny 
nastąpiły już zaburzenia czynności serca. 
Zgon spodziewany lada ohwila.

Co i o czem piszą.

Markiewicz, że się go bał.
P r o k u r a t o r .  Ale człowiek uozoiwy 

nie potrzebuje się bać nikogo.
Oskarżony wyjaśnia, że „bał się" Gebaue- 

ra, to znaozy miał respekt przed nim jako przed

K r o n i  k  a .

„panem". Próez tego Gebauer jakiś ozas zastę

Słowo warszawskie stwierdza, że publi­
czność czyta niemal wyłącznie gazety i powie-

pował lustratora i straszył Markiewicza seko- 
waniem go podczas lustracyi.

Stąd się okazuje, że Gebauer miarkująo, 
iż obaj Stróże dobra gminy: wójt i kasyer nie 
mają ozystego sumienia; skorzystał z tego przy 
sprzedaży wywrotów drzewa w Cewkowie.

Przy przesłuohiwaniu opowiada Gebauer

Rada miasta Lwowa.

oo
dziennie, przysełają stamtąd zarobione pienią­
dze, by albo długi swego majątkn spłacić, albo 
nowy grunt przykupió.

' Gdy te dwie cyfry: ilośoi morgów do roz 
paroelowania ofiarowanyoh i liczby odbiorców 
będą znane, dalsza akoya bardzo jnż będzie 
łatwą. Bank krajowy sp<a<n pożyczkę grunt 
obciążającą, wypłaoi właśoioielowi resztę, ró* 
wnooześnie zaś podzieli przez geometrę grunt 
cały na 10 ozy 20 morgowe parcele i odda ta­
kowe w posiadanie nabywcom, zastrzegając 
cwe prawo do kapitału i odsetek. Czy Bznk to 
zrobi własnymi listami, czy też utworzy typ

*) Własność tabularna zajmuje 8,090.974 ha, 
paroelaoya us&ciupliłaby ją o 4 do 600.000 ha, po-
aoatałoby istem  2 V, milionów 
w rąbu aniLuuH ta. ustalona.

ha, jako własność

Lwów, 27 października.
Posiedzenie wczorajsze było poświęcone 

prawie wyłącznie dyskusyi szczegółowej nad 
regulaminem fundacyi im. Bilińskiego. Cały re­
gulamin przyjęto według wniosków komisyi z 
tym dodatkiem, że o pozostawienia prebenda- 
ryuszy, którzy obecnie przebywają w tym za­
kładzie s a  o p ł a t ą ,  rozstrzygnie komisy* fan- 
dtcyi im. Bilińskiego. Nowych z&ś prebenda- 
ryuszy, opłaca jąoyoh za utrzymanie, zakład 
bezwarunkowo przyjmować nie będzie, gdyż 
według brzmienia regulaminu celem zakładu 
jest: „utrzymywanie b e z p ł a t n e  nieuleczal­
nych".

Z kolei uchwalono na wniosek p. I  h n a- 
t o w ic  ii wynajęcie lokalu na pzralelki dla 
szkoły im. św. Maroina w domu przy ul. Ka- 
raiokiej 1. 7, dodatkowy kredyt w kwooie 750 
złr. jako ozynsz za pierwszy kwartał bielącego 
roku szkolnego.

O godz. 9 min. 15 prezydent z p o w o d u  
b r a k u  k o m p l e t u  zamknął posiedzenie, po­
dawszy poprzednio do wiadomośoi n a s tę p u ją c e  
pismo, nadesłane przez zarząd zboru izraeUc- 
kiego we Lwowie:

„W październiku roku 1648 dzikie hordy 
BoLdk&o. Chmielnickiego, _ wroga, ż y ­
dów, tudueż grcżie zastępy Tatarów pod prze­
wodnictwem Tuhaj-Bsjz, postrachu chrześcijań­
stwa, gnębiły król. atoł. miasto Lwów bar ba ■ 
rzyńskiem oblężan etn.

„Dzielnie i z bohaterskiem pfświęceniem 
się walczyli obywatele bez róźnioy wyznania, 
by miasto ratować dla króia i Rzeczypospolitej.

„Chmielnicki tedy, zdziwiony walecznością 
mieszkańców, przedstawił Badzie miasta oświad- 
ozenie, źe od oblężenia odstąpi, skoro Bada 
wyda mu wszystkich żydów.

„Wedle złożonego w Archiwum m-ejskiem 
król. stoł. miasta Lwowa sprawozdania ówoze- 
snego burmistrza d ra med. i filot. Maroina 
Grosswayera, na dzikie żądanie hetmana ko­
zaków Chmielnickiego, dała Bada miasta Lwo­
wa następującą cdpowiedź: Żydów nie •< ożemy 
wydać dla dwóch przyczyn. Pierwsza, że nie na• 
szemi, ale królewskiemi y Rzeczypospoliłey. Druga, 
że znamy równo wszystkie nakłady y niewczasy 
ponoszą, gotowi będąc y mamy pospołu y dla nas 
umierać

„Ku uczczeniu owej wiekopomnej obwili

ści, a zaniedbuje lekturę poważną, traktująoą . , , . . . , .
• o rzeczach pierwszej doniosłości! stylem kawałków urzędowych, jak go wydelegruntownie

Lwów 27 października.
Obchód 250-tej rocznicy uwolnienia Lwa*1

od inwazyi kozacko-tatarskiej odbył się dzisiaj 
Lwowie. Z gmachu ratuszowego powiewa chor%gi®* 
o barwach krajowych. O godzinie 9*/a wyru**?* 
z podwórza ratuszowego pochód, z plutonem och0* 
tniczej straży ogniowej i muzyką „ Harmoniiu ** 
czele. Za nimi zaś postępowały: cechy rzemieśh^' 
cze z berłami i siedmnastu sztandarami, Towar*J 
stwo strzeleckie, Czytelnia katolicka, Towarzystw0 
młodzieży handlowej, „ Gwiazda tf, aSkała“, Towar*?' 
stwo im. Kalińskiego, wreszcie Rada miejska. P0' 
chód okrążył Rynek i ulicami Trybunalską i

d l. n u e t o  o k jm td . ,  który okoi.lby p r .00- j j o w .r o d o C e .k ow. d l. m U r  -rywrotó., 
waó skuteozuie dla społeczeństwa. Wskazuje 1 J « . 0B J® sprzedawał i_ jak oddał potem pie
tedy n* konieczność czytania rzeczy poważnych jniędze do rąk wójta. Wywroty były liohe, bo 
j piBZe : ’ | wszakże zdi owego drzewa burza tak prędko

rr' . — . , « . [ nie wywróoi. Sprzedaż trwała trzy dni, dwa
,  w  : \ U  taf  p0W1f m7’/  dni sprzedawał sam Gebauer, trzeci dzień
zofi instytncyj państwowych społecznych, ekeno- j w łośoiauie. Po ukończeniu sprzedaży zestawił 
mcznych, ten się me zoryentuje co społeczeństwo aabauer raelinQek ; oyfl. nie pamięta, bo to 
od mego, a on od społeczeństwa wpnaga i dostać ju i  5 k t  t a on oiągl^ do ozynienia z 
może. Bezpośrednio poznać można jedynie kawałek, oy£rftmi. Mimo to w dalszym ciągu zeznań
IłTT/it A I ^  «ą a aa wm « a A aa FaciA I-c ««a n — .  « _życia — obywatel powinien rozumieć całość. Brak 
stosunków s literaturą poważną uwidocznia się u nas 
bardzo przy wszelkich naradach na zebraniach bądź 
prywatnych, bądź publicznych. Większość uczestni­
ków zna przedmiot ze słyszenia, inni dotknęli go 
praktycznie, ale brak im szerszej, teoretycznej pod­
stawy do rozumienia i oceniania potrzeb. Wobec 
tego trudno o mądrą radę, trudno o trafne posta­
nowienia. Z prawodawstwem, wśród którego żyje

doskonale sobie przypomina Gbbauer, ile wziął 
dla siebie na koszta podróży i że ocenioielom 
wywrotów dał 20 zł. (!) Wogóle za to drzewo 
mógł wówozas uzyskać około 200 zł., leoz do­
kładnie nie pamięta ile dostał.

Gtebauer broniąo się, trzyma się podwój­
nej tak tyki: z jednej strony miłuje

lenne nabożeństwo. Rośoiół był zapełniony publ1' 
eznośeią. W stallach zajęli miejsca członkowie p*r  
zydyum Rady miejskiej i Towarzystwa strzelecki*' 
go. W  ławkach w presbyteryum na lewo *asi»^ 
liczny kler 0 0 . Bernardynów. Mszę św. odprawi* 
ks. kanonik Lenkiewicz w asystencyi 0 0 . Bern**' 
dynów. W czasie nabożeństwa chór n Lutniu 
batutą radzcy Oetwińskiego odśpiewał „Ma*ęu Z&' 
gla, „O salutaris Hostiau Gkmnoda, „Lauda ani®* 
Stettmayera i „Ava MariaM Abte.

Po Mszy św. celebrant zaintonował hymn uf*' 
czysty „Te Deumu, a „Lutniaw odśpiewała 
pierwszą zwrotkę. Następnie O. Alfred Wróblew**1, 
T. J., znany z świetnego daru wymowy i potęf1 
słowa, wypowiedział kazanie, nawiązane do rooInic?, 
w którem sławił dzielność mieszczaństwa Iwo*' 
skiego dawnego w obronie spraw Kościoła ś* 1

“ zazua-
ozająo ciągle, że cyfr dobra© nie pamięta — . ~ , ---------

. - . , - , y n obniżyć wartość wywrotów, ft obliczać wysoko! wspomniał o upadającym duchu religijnym wśr^
my, obinąjonuem jesteśmy bardzo maio. \jzj pr^y  ̂koszta sprzedaży, z drugiej strony twierdzi j dzisiejszego pokolenia, a zakończył pięknem wezW*
takim stanie rzeczy można uniknąć błędów wiel-1 stanowozo, że pieniądze oddał wójtowi i opi- j mei]a do powrócenia na praojców drogi, do odw*-
kich, czy pi o w o społeiix.ae może iść wartko ? Przy- . s *Q jakąś karoemę, w  której się to stało. | ûeJ °^rony Wiary św,, na większą chwałę Bo£*
awyczailiśmy się do traktowania rzeczy powierzcho- ] &dzie ta kw ozm t j est oskarżony nie wie, pa- { Ojczyzny. Odśpiewano jeszcze pieśń „Boże
wnie, dłuższe stndya nas nudzą i życie mści się mięt,a. ty le , że to jakaś niekonoesyonowana! ^ Poczem pochód w tym- samym porządk0

naS za to. < i»nrrrr,n m i m a - i n / i n  1 WŚfód 0(lĉ łOflTl k&BAll . T T J Ł T T T I U i a  flrt fłtll-

fantastyczny łatwo wsiąka w pamięć i przemawia: ~ Gebauerll j powiada, źe nio sobie me
do naszyck upodobań, pragnień, ambioy). Bierzemy j priypomina. Gebauer woale mu pieniędzy
piękną poezyę za prawdę i wierzymy j e j ; legendy » n *e (jawaj<
są częstokroć dla nas wskazówką, niby hiatorya
ścisła. Fatalna ta okoliczność nie może się nie odbić 
fatalnie na poglądach naszych, na dążeniach. Je­
steśmy dziećmi przeszłości, jej kontynuatorami, 
winniśmy więc znać ją dokładnie ze źródeł, nieza- 
mąoonyoh niczem. Korzystać musimy z doświadczeń 
przodków, naśladować ich cnoty, strzedz się ich

Przewodniczący pokazuje Gebauerowi sfał*

skiego, a w templu izraelickiem napl. Rybim nab*4 
żeństwo dziękczynne, zaś o godz. 8mej bankiet o* 
Strzelnicy.

Hr. Gołuchdwskl minister spraw zewnętrzny^
szowane w dzienniku kasowym pozyoye. Na to 1 Prz®jtódżał wczoraj przez Lwów do dóbr swoio* 
Gebauer: [Skały, gdzie spędzi resztę dni urlopu. Na dworca

„Przeoież to widoczne, że ja nie mogłem gojiam iestnik hr. Piniński.
tyoh oyfr skrobać i poprawiać. Jabym to zro 
bił delikatniej, a nie tak po ohłopskutf

Równocześnie przejechał przez Lwów rosyj**1 
minister spraw zagranicznych hr. Murawjew w dro-

P r o k u r a t o r .  Tak, ale jeżeli się ohoe,
błędów, więc ani idealizować ich nie powinniśmy, ab myślan0 4e to ktoś z’gmin^  rfał8Zował, to 
ani brukać niesłusznym pesymizmem. Trzeba 1 - •». °  * 1
znać prawdę, smutną czy wesołą, ~ gorzką :zy
przyjem ną. »

Czynne cnoty obywatelskie nie zrodzą się
z czczych uniesień pod wpływem poezyi, do tego 
potrzebne głębsze zapuszczenie umysłu w prze­
szłość, skupienie i wysiłek myśli, oświeconej nauką. 
Nie wynika stąd, że powieść winna, że pieśń szko­
dę przynosi. Wcale nie, — winien ten, kto s po­
wieści i z pieśni korzystać nie umie, kto się dzie

1 Z pow odu, że do rozprawy zawezwano 
dużo świadków* p o trw a  o n a  jeszozo dwa dni.

M ały  ITejleton,
Model wzorowy.

— Łaskaw y panie — pytano pewnego rze­
źbiarza, znającego się na rzeźbie i na wdzię- 

jów nie uczył i fantazyi od rzeczywistości odróżnić J kaoh niewieś ńoh — gdziebyś szukał modelu 
nie potrafi* Powieść przemawiać powinna do uczuć, I wzorowego piękności kobiecej ?
odświeżyć je, podniecić, pokrzepić. Temu tylko) Rzeźbiarz *amyślił się i  lekko ruszył ra-|rekcyi skarbu, wykonanym przez artystę-mala***

dze z Wiednia do Podwołoczysk, a następnie ^  
dwór carski do Liwadii.

lerzy Brandes przybędzie W pierwaay^ 1 
dniach listopada do Lwowa. Przyjęciem jego zaj^^ 
się osobny komitet. *

Książę Aleksander Poniński, naczelnik powi*’* 
towej dyrekcyi skarbu w Krakowie, przeniesiony 
został z tytułem radzcy dworu do krajowej dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie. Tymi dniami żegnali go 
w Krakowie podwładni urzędnicy bardzo serdecznie, 
wyrażając głęboki żal, iż pozbawieni zostają 
sumiennego i światłego szefa, — i ofiarowali ***** 
ciu na pamiątkę piękną kasetkę z fotografia**1 
wszystkioh urzędników i wizerunkiem gmachu dy-

poezya do głowy idzie i sąd bałamuci, kto 
głowy nie obwarował nauką,

Z izby sądowej.

te j; mionami. Odpowiedź zaś nie była łatwa.
|  — Model wzorowy? Hm.,. Różne bywają

wzory: egipski, grecki, Leonarda da Yinoi, Ga- 
novy. Leonardo da Vinoi twierdził, iż oiało wzo­
rowo zbudowane powinno mieć długość ośmiu 
głów, Ganoya dodawał jeszcze do tego długość 
jednej głowy. Zresztą są formy uprzywilejowa­

n e  w danej epoce, formy uprzywilejowane w

Lwów 26 października.
{Piętnastoletni złodziej.)

Przed trybunałem orzekającym tut. sądu 
krajowego karnego odbyła się onegdaj roz- j danym kraju. W ogóle błędnem byłoby szuka

i owej pamiętnej uchwały, będąoej ohlubą Bady 
miejtkiej i obywateli miasta z  ureed lat 250, 
uraądzzmy we czwartek dnia 27 października 
1898 o godzinie 6 wieczorem w synagodze na 
Starym rynku (templu) nabożeństwo dziękczyn­
ne, na które niniejszem wszystkioh mieszkań­
ców miasta uprzejmie zaprasza zarząd synagogi 
na Starym rynku."

Dżuma w Wiedniu
Wiadomośoi wydane w ciągu wczorajsze­

go popołudnia z pawilonu izolacyjnego, brzmią 
znowu niepomyślnie. G.rąozka u Peohówny spa­
dła nieoo w oiągn wczorajszego popołudnia. Cho­
ra jest zupełnie przytomna. Szczególna zmien­
ność w przebiegu jej choroby budzi zdziwienie 
w wiedeńskich kołaoh lekarskich. Baz ma go- 
rąozkę bardzo wysoką, to znów jest całkiem 
bez gorąozki. Przy tern jest biedaczka zupełnie 
świadoma swego groźnego stann. Jad dżumo­
wy — jak to pokazało się także na zmarłym 
doktorze Mtllerze, który jeszcze na kilka go­
dzin przed zgonem był zupełnie przytomny — 
oddziaływa tylko w bardzo małym stopniu na 
oentralny system nerwowy i dlatego nie spro­
wadza deliriów. Na oiele nieszczęśliwej ofiary 
dżumy pokazują się liczne krwiste plamy. Sa­
me przez się nie stanowią one żadnego nie­
bezpieczeństwa i zdarzają się zresztą przy 
wszystkioh chorobach zaksźnych — se wzglę­
du jednak na swe symptomatyczne znaczenie 
dają powód do największyoh obaw, wskazują 
bowiem na prooes rozkładowy, odbywająoy się 
w tkankaoh ohorej. Lekarze speoyaliśoi utrzy­
mują, że w wypadkach dżumy siódmy dzień 
choroby jest dniem krytycznym. Jeżeli osoba, 
chora na dżumę, przabędzie ten dzień szczęśli­
wie — można wówozas wróżyć jej powrót do 
zdrowia. Utóż u Peohówny był właśnie wczo­
raj siódmy dzień od zachorowania.

Wozoraj przed południem także u dru­
giej dozorozyni zmarłego Barisoha, Hoohegge- 
rowej, wystąpiły objawy, dająoe powód do 
obaw. Skarżyła się na silny ból głowy, a 
wkrótoe po tern nastąpiły także wymioty. Nad­
io żaliła się na bół w uchu. Przypuszozają więo, 
źe jest to tylko reoydywa jej dawnego, oier- 
pienia usznego. Najbardziej niepokojąoym obja-

nie w tym lnb owym kraju typn piękności i do­prawa przeciw piętnastoletniemu Józefowi Mar­
ko o kradzież. Akt oskarżenia zarzuca mu, iż 
popełnił następujące trzy kradueże: 1) w ma­
ju br. kradzież pugilaresu z kwotą 10 zł. w 
rynku z kieszeni Boguckiej, 2) w czerwou br. 
kradzież pugilaresu z kwotą 1 zł. 60 ot. w ko- 
stnioy tut. szpitala wojskowego z kieszeni 
Hrzywieokiej w chwili, gdy ta klęoząo w ko- \ ryżu, ale trudno o „piękny", paryżanka bowiem

m-m mem >■ aaaa ? /\ Iw JA A /V A ottti n amL » laof ntann lri*Aflra w  nniza/tli a rl In rmm -mm kinłtAi A

p. Pociechę.
Onegdaj objął urzędowanie nowy dyrektoj 

krakowskiej dyrekcyi skarbu,' radzca dworu Mich** 
hr. Dzieduszycki, W  przemówieniu swem do wit*“ 
jących go urzędników podniósł jako główne post®* 
la ty : gorliwe i należyte wykonywanie ustaw, 
uprzejmość i wyrozumiałość wobec stron, tudó** 
połączenie przestrzegania interesów państwa z 
brem obywateli.

Wiadomości urzędowo. Adjunktem akademii
alnej, która zawsze i wszędzie bywa wyjątkiem, jweterynaryi we Lwowie zamianowany został dr 
nie zaś regułą. Nawet Polak, oddający zbyt ’ Fryderyk Simon.
wymownie wyższość Polkom, będzie tylko kom-1 Wybór uzupełniający do Ssjma. O mand*4
plemenoisią, którego zdania teoretyk estetyki |  posła na Sejm z tarnowskiej kuryi wielkiej wł»’ 
nie będzie brał w rachubę. I sności w miejsce p. Fr. Mycielskiego kaudydoW*^

Wiadomo, że o „ładny" model łatwo w Pa " " .................

stnioy przy zwłokach swego syna, opłakiwała j j®st nieco krótka w nogaoh a długa w biuście, 
śmierć tegoż, 3) wlipou br. usiłowaną kradzież (jak to widać na portretaoh * epoki odrodzenia 
zegarka wartości 15 zł. z kieszeni Daniela Ja* j 1 z czasów Ludwika XIV). są  to dla rzeźbia- 
oiowa w kościele 0 0 . Jezuitów. I rza wady, hojnie okupywane przez wdzięk o-

- 5 gólny.
Niektórzy rzeźbiarze i malarze dawali pier­

wszeństwo modelom flamandzkim. Ale i tn pa-

Po przeprowadzeniu postępowania dowo 
dowego skonstatował przewodnioząoy radzca p. 
Weinreb, iż obwiniony za pierwsze dwa czy­
ny już był karany, a mianowioie tut. sąd po­
wiatowy przyjąwszy, iż Marko liczy mniej, niż

,

zamierzają p. Stefan Sękowski i dr. Jan Hupka.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow»'

rzystwa historycznego odbędzie się w sobotę doi* 
29 października 1898 r., o godz. 6 wieczorem ^ 
gmachu Uniwersytetu.

Losowanie sędziów przysięgłych na nastę; 
pną kadencyę. we Lwowie odbyło się onegdżj* 
Jako sędaiowie przysięgli wylosowani zostali pP,:
Józef Weigel Milleret, Aleksander Kuźmiński, dr 

nuje pewna monotonność. Spojrzyjcie na portrety! Wacław Laska, Rudolf Krimmer, Karol Wini***
Rubensa, a ujrzycie, że wszystkie malowane ? dr. Wincenty Kraiński, Józef Woliński, Tom*®*
rn«..nninr ha. nt.ryl* rl'n na^aw alrr \To ICIAIzaIz* Tm lâ «a ^  *1. _ Ir T\ *1 ł 1 ♦ iT itfl ̂14 lat, oddał go policyi oelem odpowiedniego piękności są zbyt otyłe. To też nadawały się i Najsarek. Julian Zdanowski, Michał Dydyński.B®®'

m n  z a  H a  D A r.lłl a. XTflf.tr M ew tra  i  U . ' ____ t • r r  c r-rukarania i tam wymierzono mu za pierwszą jj d° pendzla artysty wyjątkowo Marya Mediois 
kradzież sześć razów w obeonośoi m atki, zaś j i  Anna austryaoka, jako osoby silnie korpulen-
za drugą kradzież sześciodniowy areszt.

Prokurator wniósł tedy o unieważnienie ' przeważnie czoła wielkie, jak to było przyjęte
tyoh dwóch orzeczeń karnyoh, wydanyoh przsz 
polioyę, jako przez władzę niekompotentną, gdyż 
Marko liozył już wtedy 15 lat.

Obrońca dr. Kahane w śoiśle rzaozowym 
wywodzie wykazał, że orzeozenia powyższe 
wydane zostały przez polioyę wskutek odstą

tne. Zresztą wszystkie modele flamandzkie mają

i uważane za piękne na portretaoh średniowie­
cznych. Rzeźbiarze franouzoy twierdzą, iż ko­
bieta amerykańska, zwłaszoza ze sfer bardzo 
zamożnych, przedstawia model idealny; mala­
rza z&ś mniemają, iż o wzór pięknośoi ideal­
nej najłatwiej we Wiedniu. Wszystkie modale

pienia jej spra* przez właśoiwy sąd powiato- i totograliczne poohodzą z Wiednia. Jeden z rze
wy, a zatem wydane zostały zupełnie zgodnie ( źbiarzy włoskioh, zapytywany o zdanie przez
z przepisami ustawy karnej, że przez odoier- {•oto4* artykułu o modelu wzorowym, odpowie- 
pienie kary przestępstwa popełnione już um o-jdział: „Znam tylko jeden skład oudnyoh modę- 
rzone zostały; żo najwyżej moźebnem byłoby i lów: to Syrakuzy". Niektórzy malarze dają pier- 
w danym wypadku wznowienie postępowania | wszeństwo Włoszkom z Floreaoyi, inni zaś Bzy- 
karnego oo do tyoh dwóoh faktów, aby jednak ( miankom.
nie przedłużać aresztu śledozego obwinionego, 
prosił obrońoa o wydanie wyroku uwalniające­
go oo do pierwszyoh dwóoh kradzieży i o 
ukcńoeenie rozprawy oo do faktu trzeciego.

Wspominaliśmy o modzie w pięknośoi. 
Niestety, rzekłby ozoioiel prawdziwego piękna, 
moda wywiera na formy ciała wpływ poważny, 
choćby przez narzucanie tyoh lub owyoh form

Trybunał uchwalił rozprawę odroozyó i i odzieży, wpływająoyoh niekiedy na formę oiała
udzielić akta prokuratoryi państwa oelem 
wdrożenia kroków o wznowienie postępowania 
karnego.

•  *

Lwów, 27 października.
(Sprzeniewierzenie)

(np. gorsety, obuwie itp ). Tak np. moda współ 
czesna żąda przeważnie od pięknośoi niewie* 
śoiej czoła prostego, niezbyt wysokiego, szyi 
prostej i dostateoznie długiej (jakby do nosze­
nia stojąoyoh kołnierzyków), ramion spadzistyoh,

ryk Czajkowski, Zygmunt Majewski, Józef Koto*' 
ski, rządzca dóbr, Julian Olszowy, Władysław Żeń" 
czak, Bronisław Źukiewicz, Mieczysław Mikołaj®' 
wicz, Franciszek Kuczyński, Aleksander M iłk o w i  
Zygfryd Andrzej Langner, Władysław Łozińs^' 
Walery Erlacher, Ludwik Schinttaler, Jan Dh®' 
woński, dr. Bronisław Dulęba, Walery Krzeczu®0' 
wioz, Tadeusz Kownacki, Rndolf Arb&szewski, Ju­
lian Wolański, Maryan Hamerski, Julian 8chay®r' 
Franciszek Deyozakowski, dr. Ignacy Zakrzewski 
Karol Bałłaban, Alfred Hołyński i Bolesław W‘e‘ 
leżyńeki.

Jako zastępcy wylosowali zostali: Ró®*0 
Dzieślewski, Mechel Stoi dr. Adolf Menkes, S#4®* 
mon Goldbanm, Leon Kośaierski, Józef Złotogórsk*f 
rzeźnik, Franciszek Staff i dr. Adam Kosiński.

Z politechniki. P. Julian Paar, rodem z 
worowa, złożył II egzamin państwowy fachowy Df 
wydziale inżynieryi tutejszej politechniki.

Ankieta w sprawie reformy szkół średnic!1
rozpoczęła się dziś swe obrady. Są one -— 
wiadomo z jakiego słusznego powoda — poafhf’ 
przeto szczegółowych sprawozdań o ankiecie 
będziemy mogli podawać. Materyał d> omó wi®111* 
ma byó tak obszerny, że przedyskutowanie g° ** 
brałoby miesiąc czasu. Obrady pełaej ankiety ni»jł 
jednak trwaó tylko kilka dni, poozem wybrany

rąk szozupłyoh, pasa, któryby można objąć stanie snbkomitet dla załatwienia pozostałego
Wczoraj przesłuohiwano w dalszym ciągu 1 dwiema rękami, bioder umiarkowanie wyda-

oskarżonych, mianowioie: kasyera z Cewkowa, 
Hawryłę Markiewicza i Stanisława Gebauera, 
urzędnika rachunkowego Bady powiatowej w 
Cieszanowie.

teryału
„Wolność sumienia". Niebywałe zap®*flfltnyoh. Oczywiście, takiemu pojęciu pięknośoi _____

odpowiadać może nawet Amerykanka lub An- 1 w dziejach państw cywilizowanych^ rozporz%d*8n‘* 
giolka. {wydała w tych dniach rejenoya gdańska. R’*P°‘

Basowość nie zawsze była połączona a pię- rządzenie to dotyczy nauciyoieii polskiej narodowo- 
Markiewicz zeznaje, że jeszoze teraz jestjknośoią, ohoó w pojęoiu rasowośoi mieśoi się ści i brzmi jak następuje: 

kasyerem i radnym gminy Oewkowa. Wywo-1 nos regularny, broda wydatna, ręka delikatna, I „Nie rzadko się zdarza, że ozłonkowie rodzio

*at
W e7 i« ra !« ts  p r z m y d  k r a jo w y l
T U T  ® &N I C M t t I « W 0 K I B f l « l

Fateai zlnzżz iN i n d  ozżlalz—Wwozi,

NtjUima i ujle^iun źródłom ukapn wuolkiogo rodzaj ipaplarów 1 przybarów tzkolaycft I kaaMa-
r^Bysb, craa towarlm webodaąeyeh w isk e ia , jawi skloy

ji$ W. pltt Miryaiki 8. Siosagółowe ctunikt rozwia Hf fraaod. j



PRZEGLĄD z dnia 28 Października 1898; 8
T WG*

^Uczycieli, mianowicie żony, używają w domu i po 
** domem ję*yka polskiego, — że nauczyciele, za­
miast energicznie temu zapobiedz, pozwalają na to, 

 ̂ dzieci ich pobierają nauką przygotowawczą do 
Sakramentów świętych w polskim języku, że mu 
ś c ie le  przy wyborach, w których walka toczy się 
Ifcłynie pomiędzy Polakami a Niemcami, uważają 
^ dostateczne z&warowanie urzędu swego, jeżeli 

glosują ani na Niemca, ani na Polaka, słowem 
toieli wstrzymują się od wyborów. Tymczasem we- 

należytego zrozumienia okólnika ministeryalue- 
t° z dnia 12 kwietnia r. b. do urzędników pań­
stwowych, nie można uważać za dozwolone, aby ję- 
syk polski pielęgnowano w domu nauczyciela. Prze- 
^Wnie, każdy nauczyciel energicznie o to ataraó się 
^asi, ażeby i w rodzinie jego używano wyłącznie 
jteyka niemieckiego. („Die deutsche Sprache ais 
^mg&ngsgprache zur yollen Geltung kommtu). Tak 

t̂uo przysługuje mu prawo żądać, ażeby dzieci 
togo tylko w języku niemieckim przygotowywano 
ta sakramentów — a obowiązkiem jego jest dbaó 
® to, aby żądaniu temu stało się zadość. Przy 
*«zyetkieh zaś walkach wyborczych między Niem­
cami a Polakami nie wystaroza, jeżeli w chłodnej 
tazstronności trzymać się będzie na uboczu, lecz 
Wymaga się od niego, ażeby chętnie, wyraźnie i nie­
dwuznacznie okazał swe usposobienie niemieckietf.

Rozporządzenie powyższe jest tak wymownem, 
ta uie potrzeba go prawie zaopatrywać w żadne 
tamentarze. Nawet „Geselliger*, który rozporzą­
dzenie owo ogłosił, nie wiedział, co o niem powie­
dzieć, a umieścił je drobnym drukiem, w miejscu 
^ewidocznem. Zdaje się, że nawet tak wrogie Po­
pkom pismo nie może pochwalić kroku rejencyi 
Hańskiej, gwałcącego wolność sumienia nauczycieli!

około 2,000 głów.  ̂ Obok innych zwyczajów, pielę-; Gdyby artystka ta była tak bezbarwnem, szarem, ; W  Jerozolimie i Jaffie aresztowano kilka « Wiedeń 27 października. (Rada państwa), 
gnowanych w owej gminie istnieje i ten, że mło- ?monotonnem zjawiskiem na scenie, jakiem bywają osób, podejrzanych o anarchizm; awłaszoza Na początku dzisiejszego posiedzenia prezydent 
dzież płci różnych żyje do pewnego wieku zupełnie * czasami niektóre z mało utalentowanych adeptek uwięzieniu fewnego Niemoa w Jaffie przypi- Fuohs odozytuie pismo sądu krajowego w Kra-
oddzielnie.̂  Gdy w okresie dojrzałości parka jakaś sceny, to pna Czaplińska pomimo swego wielkiego . tują władze wielkie znaczenie. Kontrola jest kowie, domagające się wydania p. Daszyiskie-
pokocha się,̂  winna o tem zaraz zawiadomić naczel- j talentu naśladowczego nie potrafiłaby nic z jej po- nadzwyozaj śoisła. Tak np. kobietom nie wolno go. Następnie minister sprawiedliwości adpo-
nika. Rozdziela on wówczas kochanków, przenosząc staci wykrzesać. Z tego powodu sądzimy, że obie * przeokodzió ulicą w welonaoh, gdyż polioya- wiada na interpelacyę w sprawie austryaokiego
ich dodwóch, ile możności jak najdalej odległych artystki podadzą sobie dłonie do zgody i że ten j obawia się, że anarobiśoi mogliby przebrać się 1 towarzystwa fabrykaoyi broni* Minister oznaj-

epizod nie odbija się szkodliwie na naszej scenie, j w strój kobiecy. ’ '  ‘ I i ****» prokuratorya państwa nie zastanowiła
Poza tem przedstawienie wczorajsze szło zre- Sifia 27 październik*. Obiegają pogłoski: śledztwa sądowego, które trwa dalej. Na razie

sztą bardzo dobrze. Pani Stachowiczowa, p. Fiszer, | o przesileniu gabinetowem. Podobno Stoiłow \ minister nie może podać bliższyoh szczegółów 
pna Czapliń3ka i pan Wostrowski tworzyli kwartet ’ podał się do dymisyi, a dr. Stanclowowi pora-! o wyniku śledztwa.
doskonały a w źywem tempie grana ta wyborna' ozonem zostało utworzenie nowego gabinetu, j P. Lecher wnosi, ażeby nad tą odpowie-

wsi. Przez dwa lata jedno drngiemu nie śmie ża­
dnej o sobie podawać wiadomości. Jeśli po dwóch 
latach oboje wytrwają w pierwotnem przedsięwzię­
ciu, udziela im się ślub. Niecierpliwych, którzy 
próbie tej nie chcą poddać swyoh uczuć, czeka 
wydalenie z obrębu gminy. Powrócić im wolno 
dopiero po dwóch latach, jeśli w tym czasie na­
biorą pewności, że nie pomylili się co do swego 
przywiązania.

Aresztowanie anarchisty. W niedzielę are­
sztowano w porcie aleksandryjskim na pokła­
dzie statku „Papayauni,* płynącego z Malty 
do Macedonii, pewnego anarchistę, dobrze znanego 
władzom hiszpańskim i francuskim. Przybył on 
z Włoch do Malty i wsiadł tam na okręt z zamia­
rem udania się do Palestyny, W Aleksandryi ocze­
kiwali go już urzędnicy policyi miejscowej, jakoteż 
konsulatu angielskiego i włoskiego i zaaresztowali 
go, zanim jeszcze wylądował.

Samobójstwo. Karawaniarz Karol Czerny za­
żył wczoraj kwasu solnego, a przewieziony do szpi­
tala, skonał. Popchnął go do tego brak pracy.

Sprzeniewierzenie. Bardzo zajmującą sprawą 
zaprzątniętą jest obecnie policya lwowska. Mniej * 
więcej przed tygodniem wyjechał niejaki p, Chrza­
nowski w Stanisławowskie, aby tam objąć posadę 
rządzcy dóbr i przygotować sobie mieszkanie. Przed

jwaiuiwigu wyjazdem polecił znajomemu swemu 8., b. dyur
fe Wojsko a przemysł krajowy. rzemy a j niócie odwiezienie swoich rzeczy wartości 2000 zł. 
W ą :  Tymi dniami puszczoną została w ruch i kolej . ^  ma nawet w tym'  cela liat frachtowy
ybudowana w roku zeszłym abry a onserwj opiewający na rzeczy. 8. odwiózł rzeczy na kolej, 

^Uęsnych dla wojska, w Bakonczycac po rze |  wnet wrócił z nimi do miasta i sprzedał wszyst- 
^yślem. Spodziewano się, że dostawa mięsa na kon-fko bandełesom, a sam się ulotnił. Komisarz Ma- 

rwy zostaiiiw oddana tutejszym rze ni om i e w tkowaki, któremu polecono przeprowadzenie śledztwa
.bryce znajdą zatrudnienie miejscowi ro o nicy. z(j0jaj dotychczas część rzeczy odebrać, ale praca
Jmczasem ku ogólnemu zdziwieniu, niemiecka] t jtj6run^u j0St trudną, gdyż poszczególne 

**&aa Eislera, z którą wojskowość zawarła kontrak | prze(jmioty porozchodzity się za pośrednictwem han- 
> wyrób konserw sprow adza Niemców do wyrębu ^ łeflów '  ^  mieście. Owego dyurnisty do ty oh- 
S * *  i fliedmdziesiąt ośm Niemek, które napełnia- j . wyśledzono

Jp o t z ^ CZyS 1 .  Teatr nadworny w Monachium świeci w
lin . , /  a n bieżącym miesiącu 120 rocznicę swego istnienia,^ku tutejszych robotników. Mięso sprowadza firma „ J .  J , . * * mi BAci .  dnia 7 Da-
Wera z Węgier, tu kupują tylko sól, kminek 7 , J okaayi otwarto w tem mieście _ dnia ; pa
1 cebulę.

Z tego powodu powstało między naszymi 
^emysłowcami

sztuka wywoływała ciągle, zwłaszcza zaś w B cim 
i 4-ym akcie nieustanne salwy śmiechu.

* Wiadomości artystyczne. Zeszyt dwudziesty 
ósmy zawiera: „Psychiczne zjawiska przy słuchaniu 
muzykiu ; dalszy ciąg artykułu: „Muzeum Mozarta 
i międzynarodowe Stowarzyszenie w Salzburguw;
„Nowa biografia Chopinau przez Edmunda Walte­
ra ; „Do podań o Don Juaniew; ooenę najnowszych 
dzieł Verdiego; sprawozdanie z wystawy jubileuszo­
wej w Wiedniu i bardzo obfitą kronikę artystyczną*

Część ekonomiczna.
§ Kurs ogrodniczo - sadowniczy w Rohatynie

Przy pomocy subwencyi komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego we Lwowie, a stara­
niem rohatyńekiego oddziału tegoż Towarzystwa, od­
był się w Rohatynie w dniach od 17 — 21 pa­
ździernika b. r. włącznie pięciodniowy kurs ogrodni-
ezo-sadownicay. Delegatem z ramienia wynuenionego ouayiWiCŁ »ie m c » »  u*
komitetu dla przeprowadzenia kursu był Stanisław utrzymania jej przy żyoiu. Chora jest przy*

wuu“ I™ " ™  tej scenie występowali,i robotmkami słuszne rozgoryczenie. ; 7m»rii W a T .twrr

żdziernika galeryę portretów wszystkich znakomi­
tych artystów i artystek, którzy kiedykolwiek na

iC — V V — 7 ~ Z m a r l i .  We Lwowie Teresa z Wartereaiewi-
emyśl i okolica wia czą a woj a czów Bratkowska, matka p. Leona Bratkowskiego,

czynią znaczne na a y na rogi, znoszą w . 0bywatela m. Lwowa i właściciela zakłada blachar- 
JUie ćwiczeń różnorodne niedogodności, upadają fikieg0) lflt 86> _  w  p aryin pjotr p Qvia de Cha.
!M c' , kw aterunku i o owiąz lem os awy yanne łnakomity artysta-malarz francuski, lat 74.
Nwód, a gdy aię trafi możność uczciwego zarób- _  w  Oijtrowie koło Halicza Franciszek Borgiasz 
%  natenczasi prawie z reguły zjawia się człowiek Nal dzierżawca dóbr. lat 65.
S  * decydujące sfery wojskowe P r o s z ą  go , paWletr» . T. o g. 8 ^  + 1 0 ,  w poi.
J*wyczaj nad miejscowego obywatela. Obcy zysku- + i a  ^  ^  ?G9 podnogi fli p ocbmJ tao;
J tysiące, złożone przez opodatkowanych i opu- 1 

kraj na zawsze. A przecież nie ma chyba < W poczekalni.
Vpliwości, że nasi rzcżnicy potrafiliby poćwiarto- ? — Powiadam pani dobrodńejce, to jest znakomi-

hó i ugotować mięso na gulasz, a nasze " dziew- ty  doktór 1 Zycie mi uratował 1
Ŝta n a p e ł n ić  niem puszki blaszane. I może ?

Kasi filialna W Krakowie posiukuje etokilka- j — Błowo honoru! Topiłem eię w stawie i on 
^eaiat osób emerytowanych, które od la t kilku wyciągnął mnie z w o d y !

zgłosiły się po odbiór należnej im - pensyi. j ---------------
^ypnazcżać należy, że jeżeli nie wszyscy, to j Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we 

pękata część poszukiwanych nmarła, o czem nikt czwartek nBal w operze", operetka w 8 aktach
zawiadomił dyrekcyi kasy. Ryszarda Henbergera. Jutro w piątek po raz

Posiedzenie naukowe lwowskiej sekcyi gal. pierwszy „Protest 8trnkczaszegou, krotochwila szla- 
°Warzystwa lekarskiego odbędzie się jutro o go- cheoka w 8 aktach z XVIII wieku, według powie-

Leszczyński, pełnomocnik dóbr hr. Ludwiki Krasiń­
skiej, który przy współudziale sekretarza rohatyń- 
skiego oddziała Towarzystwa gospodarskiego, Apo­
linarego Jamrógiewicza, postarał się, iż zapewnio- 
nem zostało powodzenie tegoż kursu. — Prelegen­
tem, wydelegowanym przez komitet Towarzystwa go­
spodarskiego był Witold Traczewski, krajowy na­
uczyciel dla nauki gospodarstwa wiejskiego. W y­
kłady teoretyczne odbywały się w sali rady powia­
towej w godzinach przedpołudniowych, po południu 
zaś przeprowadzał prelegent ćwiczenia praktyczne 
w użyczonym na ten cel ogrodzie dworskim, jako 
też w ogrodzie szkolnym. Jakkolwiek z powodu 
krótkości czasu nie wyczerpał prelegent całego ma- 
teryału z nauki ogrodowniotwa i sadownictwa, to 
ednakże udało mu się przy wytężającej pracy objąć

Simla 27 ptżdciermkft. W mieście Bom-1 dzią otwartą została dyskuoya. Wniosek ten
’ ’ '",rt odrzuoono. Dalej odpowiada minister eprawie-

dliwośai na interpelaoye p. Popowskiego w spra­
wie nieprawidłowośoi przy ułożeniu ksiąg grun- 
towyoh w niektórych ozęśoiaoh Galicyi i zx- 
znaoza, że nieprawidłowośoi pewne istnieją rze­
czywiście, dochodzenia w tej mierze są w toku, 
a po ioh ukońozeniu ministerstwo przedłoży 
Izbie projekt odnośnej ustawy.

Z kolei następuje odozytanie szeregu 
wniosków i interpelacji. P. Fienmann stawia 
wniosek, ażeby nad odpowiedzią ministra han­
dlu w sprawie obrotu miewa otwarto dysku- 
syę; wniosek ten odrzucono. (Głosy na lewioy: 
Agraryusze!)

Następnie przystąpiła Izba do porsądku 
dziennego. Pierwszym punktem był wybór 1'2 
członków trybunału państwowego.

P. Wolff protestuje przeciw bezzwłoczne­
mu przedsięwzięciu wyboru i żąda, ażeby po­
siedzenie przerwano na 2 godziny, oraz ażeby 
wybór odbył się imiennie. Prezydent odpowia­
da, że to sprzeoiwia się regulaminowi. Wolff 
na to idzie na estradę prezydent*, krzyozy, że

i
baja wydarzyło "się w ubiegłym tygodniu 116 
wypadków śmierci w skutek dżumy (w poprze­
dnim tygodniu 200). W innych okręgaoh pro- 
winoyi bombajskiej było w tym osasie razem 
4700 wypadków śmierci (4300 w tygodnia po­
przednim.) ’

Kopenhaga 27 października. Rozeszła się 
tu pogłoska, że król duński z powodu sędai- 
wego wieku, oraz ozująo się złamauym wskutek 
zgonu królowej, zamierza abdykowaó.

Paryż 27 października. Dzienniki tutejsze 
wymieniają Ribota albo Dupny jako przyszłe­
go prezesa gabinetu. Matin donosi, że ze spra­
wozdania podróżników wysłanyoh w oelaoh 
naukowych do Guayany wynika, iż Dreyfus, 
który wie o całym przebiegu akoyi rewizyjnej 
ma się dobrze.

Wiedeń 27 października. Stan dozorozyni 
Peohówny niezmieniony. Gorączka wprawdzie 
ookolwiek się zmniejszyła, ale nie ma nadziei

tomną. Dozorozyni Hoeheggerowa zachorowała 
na zapalenie noha. Mimo to oznje się dośó do-uuu*. żu j.lu lu uuujo ax^ uuou u v  u a  lu juuio  u*  p re z y a e u i« , JKrzyozy, ze
brze, a temperatura jej jest normalną Rano j postępowanie dra Fuohsa jest bezwstydnem,
były wymioty i kaszel, ale bez flegmy. Reszta 
internowanych ma się dobrze. Obydwie dozor- 
ozynie Peohównej zostaną zastąpione przez 
inne. Jedna z nich ustępuje dla zmęczenia, wy­
wołanego służbą, druga zaś z powodu sdaroia 
naskórka na ręoe, przez oo zwiększyła się zna- 
oznie możliwość zarażenia się.

Wypadki we Francyi.
Paryż 26 października. ‘ W uzupełnieniu 

wozorajszyoh wiadomośoi o upadku gabinetu 
Brissona, podajemy jeszcze kilka szczegółów z

porywa urnę z kartkami do głosowania i rzuoa 
ją o ziemię. (Oburzenia i protesty w oalej 
Izbie).

Fo dokonaniu wyboru przystępuje laba 
do drugiego punktu porządku dziennego, t. j. 
do dyskusji nad odpowiedzią prezydenta gabi­
netu w sprawie dżumy. Pierwszy zabiera głos 
antysemita Gregorig i zarzuca władzom rządo­
wym, że postępowały lekkomyślnie. W dalszym 
oiągu atakuje żydów i prcf. Nothnagla, który, 
jego zdaniem, jest człowiekiem bez zdolności i 
powinien byo wyrzucony z uniwersytetu. Po 
nim zabiera głos minister oświaty.

Godz. 7,2. Posiedzenie trwa dalej.w jasaych 1 treściwych wykładach najważniejsze dyskusji, która spowodowała ministra wojny
działy tej nauki; a demonstracyjnie przeprowadził: , Chanoina do oświadczenia, ii podaje się do
zakładanie szkółek, uszlachetnianie i rozmnażanie j dymisyi. .
drzewek owocowych i krzewów, lakładanie Badów, j . O wól, skoro zaraz n» początku posiedze- 
cięcie szczepów w szkółkach i tworzenie korony, od- : Brisson prosił Izb ę , aby interpelaoye ̂  w
mładzanie starych sadów, nawożenie i czyszczenie,! sprawie Dreyfusa traktowano osobno od in- 
wreszcie ochranianie drzewek przed szkodami w sa- \ ny°k interpelaoyi, zabrał głos dep* D e r o u-
dach, zrządzanemi w zimie przez zające. Nadto j 1 ó d e i przypomniał, ie  Iz' a wydała przeoieź ij Przyjechali dnia 27 października. M. hr. Rey
przeprowadził prelegent praktyczne zakładanie azpa- 1 ^  sprawie Dreyfusa rodzaj imperatywnej weka-} z Przecławia. Prof. W. Zakrzewski i dyr, L, Kul- 
ragami. W wykładach i demonstracjach brało jj aówki. Rząd się tej wskazówki nie  ̂ trzymał, czyński z Krakowa. S. Jędriejowicz z Jasionki. T.
dział bardzo pilnie czternastu nauczycieli ludowych j należy więo go pociągnąć do odpowiedzialno- Syroczyńska z Rosyi. K. Mroczowska z córką z
z okręgu szkolnego rohatyńskiego, nadto kilka osób  ̂ w  każdym razie nie można się zgodzić Stanisławowa. M. Schmeja, 8, Waldowski, H. Mar­

na odroozenie interpelaoyi w sprawie Dreyfusa.; cus i M. Eiseler z Wiednia. H. J. Lenders z Lon-

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel) reetauracya t kawiarnia. 

Lwów — ulica Tneoiego Maja.

z innych zawodów i dwaj zawodowi ogrodnicy. Ra 
da szkolna okręgowa w Rohatynie poczyniła na­
uczycielom z wszelką gotowością ułatwienia, aby im 
umożliwić odbycie kursu.

Urządzenie kursu ogrodniczo-sadowniczego w 
Rohatynie stoi w związku z działalnością rohatyń­
skiego oddziała Towarzystwa gospodarskiego w spra­
wie podniesienia sadownictwa. Pod wpływem tego 
oddziała i przy współdziałania rohatyńskiego wy­
działu powiatowego zostało w roku bieżącym zało­
żony oh kilka sadów gminnych na pamiątkę jubi­
leuszu cesarskiego. Za przykładem tym poszły po

Teraz nastąpiło intermezzo, przypomina 
jąoe skandaliczne soeny z parlamentu wiedeń­
skiego. 8ooyalista B a s l y ,  robotnik górniozy, 
przysłuohująo się mowie Derouleda , zawołał: 
„To niesłychana rzeoz, jak oi dawni bulan- 
żyśoi znowu sobie pozwalają*. Na to Darou- 
lede: „Tak jest, pozostałam buianźystą baz

dynu.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — P1m  M*ry*oki.

Przyjechali dnia 27 października. Augustowie 
hr. Dzieduszyooy z Brzozowa. Aleksander hr. Wo-

Boolangera*) 'b o ’ b 7 uT * ^ 7  b ^ w o k L n i e m ' “  * 2 1 ! ^ ,̂ . * frakowa.

 ----------------  \ J” “ "“"“u ” ■Ł ł“ *. 7 T u,n T uT -  ^"-""Sdobno inne oddziały. Oddział rohatydski rozwija i ohwyoił go za brodę i wszozęła się bójką, w
Jaw 6 wieczorem w lokalu towarzystwa przy ul. ści J. I. Kraszewskiego napisał A. Orłowski. W so -I  kienmka dalszą energiczną działalność. W której obaj oi deputowani okłftdaU się W »-
0Dłunk«iąkiej L 11. botę po południu „Żydzi , komedia w 5 aktach! o j  ko|aj. 2  dniem 10 bm. otwarte zostały: 1) jem nie pięśoiami. W reszcie kwestorowie roz-

SzkołiI dla gospodyń Józefa Korzeniowskiego, wieczorem „8przedana na-I flUcya Protiwiti kolei lokalne| Rakonitz-Pladen- i dzielili bijących się. Z wielkim  trudem przy-
^*towy w Łańcucie rozpisał .ko“ku™ raeczona . W niedzielę po południu „Chory z nro-1 Pet8ohau ^  rQcłlu osobowego i pakunkowego i 2) wrócono spokój, a prezydent w  ostrych sło-
•rowniczki i zar“ em nauMy^elki dla zało^yó się Jenia , wieczorem „Bal w operze . W poniedziałek I w%akotorowa kojej Treibach-Althofen, Klein-Glo- j waoh Bkaroił bijąoych się.

^)ącoj nowej szkoły gospodyń wiejskich dla na- uroczysty wieczór ku uczczeniu pamięci setnej*ro- - v ° ^ I  i < ? _  j -i____

idei“. Z tego dyaloga wyłonił się ostry sp ó r , D f; Bronirfaw Cńllik z Tarnopola. MaroeU Dobro- 
między naoyonahstami a sooyalistami. Bulan- £ ° l9kl f  ' Dw6rmckl * Zawala- Alek.
iysta Panlin-Mery, urażony słowami Baslyego, * uwS z r0£"

^  gospodarstwa domowego. Każdoroczny kurs ma cznicy odrodzenia się małoruskiej literatury.
^ać od 1 kwietnia do 30 września. Kandydatki, ( ---------------
k Wieku nie wyżej lat 40, powinny posiadać^ do-  ̂ ^giejszego numeru dołączamy Ceunik win
[tadną znajomość języka polskiego w słowie i pi- g;aroia Rudolfa Wernera, właściciela winnic i pi- 
jde, oraz łatwość wysławiania się. Przedmioty na- wn*lCy w Klosterneuburgu, koło Wiednia. —  P. 
Jtawe są: nauka o porządku domowym, ręczne ro- ^ eraer produkuje wina z najlepszych gatunków 
rfyj ćwiczenia w sztuce gotowania, uprawa warzyw, ^jn0gron Dolnej Austryi, przeto zwracamy uwagę 
JJdowla bydła i nierogacizny i postępowe mleczar- czytelników na jego firmę.

Szkoła ta będzie zarazem i internatem, obli- , __________
^ y m  na razie dla 10 dziewcząt. Kandydatki na 
tarowniczkę mają wnieść podanie najdalej do 20 Literatura i sztuka.j. .   m
^°p.da i wymienić, jakiego żądają wynagrodzenia 

Pożary, w  Dobrostanaeh, w powiecie gródeckim j * Z teatru. Publiczność, zgromadzoną dość licz( 
Vhucy  ^  nocy z 20 na 21 b. m. pożar, który nie na „Szaławile", doskonałej sztuce Glińskiego
S*czvl do szczętu 6 zabudowań włościańskich.—  spotkał wczoraj niemały zawód Oto zawiadomiono ją, że
‘•bezpieczeństwo było wielkie, szybkiemu bowiem z powodów od dyrekcyi niezależnych w miejsce pni 

Srzenm się pożaru sprzyjał silny wiatr i gdyby Siennickiej rolę śpiewaczki Adeliny grać będzie 
’ energiczna pomoc, byłby pożar pochłonął zna- panna Jastrzębcówna, wprawdzie młoda, bardzo przy-

Do zloka- stojna i bardso sympatyczna artystka, ale nie mo­
gąca żadnej rościć pretensji do tego, żeby mogła

dwitz ze stacyami Treibach-Althofen, Sfcrassburg, 9 D e r o u l e d e  w dalszym oiągu swej mo

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Płac Maryacku 
Przyjechali dnia 27 pażiziemika. J. Grua- 

wald z Władypola, W. Berezowski z Żydaczowa. 
H. Wolf, A. Urich i W. Ostermayer z Wiednia.

Gurk, Zweinitz, Weitensfeld i Klein-Glodwitz dla j w y  oświadczył, że Izba n ie może zostawić w ła- Dr. H, Jordan z Krakowa. J. Zieniewicz z Da
dzy w ręka osób, które w błąd wprowadziły ’ruchu ogólnego z wyjątkiem przesyłek materyałów 

wybuchowych, z przystankami Póekstein-Zwischen- 
wassern, Gundersdorf i Mellach dla ruchu osobowe­
go i pakunkowego, jakoteż i dla przesyłek w ca­
łych ładugach.

Cany zboża. Wiedeń 26 października. Psze­
nica na jesień 9 75, na wiosnę 9-60; żyto 
na jesień 8-65, na wiosnę 8*25; owies na je­
sień 607, na wiosnę 6-19; knkorndza na 
wrzesień-pażdńemik 6-78, na maj -czerwiec 
4-95.Spirytus 19 20.

Telegramy Przeglądu.
Hałfa (miasto portowe w Palestynie) 27 

października. Wczoraj zawinął tu yaoht cesar­
ski „Hohenzollern*. Władze tureckie, tudzieżi  * t r • ■ _ # -

szu jest to, że pna Czaplińska zauadto karykatu 
ralnie imituje ją w 3 cim akcie wspomnianej sztu­
ki. Czytelnikom naszym wiadomo z reoenzyi o „Sza

jęoie. Obok konsolatn niemieckiego zbudowano 
kosztem 50000 franków z prywatnej szkatały 
sułtana kamienny most, nmożliwiająoy wylą

część wsi i zabudowania dworskie. Do zloka-
tkania pożaru przyczynił się głównie posterunek - —~~ r—-------- — —o-? — .  — ® . ll ■ ■ ■. . , -
^darm erri z Białogóry k tóry  całą akcyą ra tun - zastępywaó tak ą  gwiazdę sceniczną, jaką jest pni |  lu d n o ść  m iejsoowa, zw łaszcza tu te jsza  kolonia
S ą  kierował, zmuszając włościan do ratowania, j Siennicka. Sprawozdawca nasz udał się więo za k u - 1 niemieok*, przygotowały się na wspaniałe przy- 
W>ne budyiAi i ziemiopłody nie były ubezpieczone.: lisy, żeby się dowiedzieć, eo było powodem, że pni 

W  Płauczy wielkiej, powiatu brzeżańskiego, | Siennicka nie chce dalej występywaó w tej sztuce,
^*czył p o ż a r  pięćdziesiąt zagród włościańskich i tam mu zakomunikowano, iż przyczyną jej roko- 

z całym dobytkiem. Szkoda wynosi przeszło 
^•000 ri., z czego ledwo 6.000 zł. powróci ase-

Dnia 17 b. m. spaliła się stodoła i spichlerz ' ławile“, że w tej sztuce pewna śpiewaczka opero- 
I? dworze w Pobitnie (pow. rzeszowski), własności . wa daje młodemu obywatelowi ziemskiemu rendez- 
bistra Adama Jędrzejowicza. Szkoda wynosząca 1 vous wieozorem w prywatnem pomieszkaniu. Żona 

złr, w budynkach gospodarskich a 6000 złr. I tego młodego obywatela (pna Czaplińska) dowie- 
«bożu była ubezpieczoną. Podejrzanym o wznie- j dziawszy się o tem, przebiera się za ową śpiewacz­

c e  pożaru jest Salomon Rebhun, dzierżawca kę, zakrywa twarz welonem i tak misternie gło-
“litny. ,

Uslłowane morderstwo w Monte Carlo, któ- 
>  ofiarą padł j*k>ś wyższy urzędnik rosyjski, 

iS ię  Pilewski (?j czy też Pałtakow lab Połówcow, 
Rozmaicie to nazwisko spotyka się wymieniane, 

5^*rło tam ailne wrażenie. O w rosyjski urzę* 
miesskał w Grand-hotelu, dokąd z re aią 

Cyńoa i wyskoczywszy w jego pokoju z nfcry- 
[o Zażądał pieniędzy. Piloweki wydał mu kasetkę, 

Atórej znajdowało się 75.000 franków w złocie 
Cjnoty wartości 80 tysięcy franków. Złoczyńca 
J+Wszy to rzeczy, mimo to pchnął Pilowskie- 

k V nirrnń sztyletem i uciekł. Stan rannego jest
- ^y.
l Dzisiejsze telegramy przynoszą wiadomości, że 
Hsrcę aresztowano w Paryżu na_ dworcu kolei
H ikiej. Podał on, iż się nazywa Kubanow, tym- 

jednak przekonano się, iż właściwe 
)C»ako jest Mikołaj Gurko i że jest oficerem

iż właściwe jego 
ma-

rosyjskiej, a synem jednego a generałów 
jakich. C*y przypadkiem nie byłego satrapy
Rawskiego? .
i  Rutinl z początkiem 20 go stulecia. Pod u-
V tytułem przygotowuje ogromne dzieło dr. Mi- 

Michnowski, adwokat w Kijowie. Ma ono 
S*ż w r. 1900, a obejmować dokładny pogląd

Sdotychczasowy rozwój i teraźniejsze stosunki 
. ‘ pod każdym względem. Poszczególne rozdziały 

SC mają napisać rozmaici autorowie, a tekst 
3h iaó  będą liczne ilustracye. Będzie to tedy 
Nkowe dzieło w rodzaju UtUrreichisch ungari- 

Monarchie in W ort und Bild.\  Próba miłości. Nieopodal Buftało w Stanach 
Y^oczonych osiedliła się po roku 1846 komuni- 

t  zw. Amanitów, lioząoa obecnie'C gmina

sem i ruchami i całem zachowaniem się naśladuje 
swoją rywalkę, że młody obywatel nie domyśla się, 
że jest oszukiwanym, i obsypując swoją żonę na­
miętnymi pocałunkami, mniema, że całuje ową ope­
rową śpiewaczkę. Na autora sztuki spada cała wina 
za tak dziwaczny i nieprawdopodobny pomysł, ale 
jeżeli się zważy, że pna Czaplińska miała obowią­
zek uprawdopodobnić w oczach publiczności tę za­
mianę osób, to trudno brać jej za zte, że starała się 
jak najdokładniej imitować panią Biennicką. Z dru­
giej jednak strony nie można bardzo się oburzać i 
na p. Siennicką, że widząc, iż koleżanka jej imitu­
je ią W sposób karykaturalny, uczuła się tem do« 
tkniętą.

Wiadomość o powodach, które skłoniły pa­
nią Siennickę do odmówienia grania roli śpiewacz­
ki Adeliny w „Szaławile* podzieliła publiczność 
zebraną w teatrze na dwa obozy: jeden stanął sta­
nowczo po stronie panny  ̂ Czaplińskiej, uwa­
żając, że miała prawo i obowiązek jak najbardziej 
starać się zaimitowaó swoją ^  sztuce rywalkę, 
drudzy oświadczyli się za panią Siennicką, utrzy- 
mując, że panna Czaplińska poszła dalej niż obo­
wiązek sceniczny jej to nakazywał i starała się ze 
swojej koleżanki zrobić śmieszną karykaturę. Co- 
kolwiekbądż, musimy zaznaczyć, że tylko osoby o 
wielkim talencie, bardzo wybitnych charakterysty­
cznych znamionach, o wysoce rozwiniętym indy­
widualizmie nastręczają pole do karykaturalnych 
imitacji. Gdyby pni Siennicka nie była tak wielką 
i znakomitą artystką, nie potrafiłaby zrobić z niej 
tak wybornej karykatury pna Czaplińska. Więc 
ten fakt, że ją potrafiono tak wybitnie karykatu- 
rowaó, świadczy jedynie o wielkim talencie i wiel-

sprawiedliwośó i które znoszą to cierpliwie, że 
na armię się rzucają i robią jej ubliżające za­
rzuty. Dziś je3zoze musi Izba przeprowadzić 
nad tem dyskusję, a ten gabinet zniknąć musi 
z widowni. Dymisya dwóoh ministrów wojny, 
Cavaigaaca i Zurlindena dowiodła, że rząd wy­
szedł po za ramy zakreślone mu przez Izbę. 
Teraz pokaże się, ozy jego uzurpaoyjna poli­
tyka trwać może dalej, a jeżeli przez nasze 
wotum padnie cień na tego ministra wojny, na 
tego jenerała Chanoine....

W tej chwili zerwał się C h a n o i n e  
z miejsca — wpadł na trybunę i wśród nie­
słychanego w Izbie wzburzenia zaczął mówić. 
Słowa jego przygłuszył panujący hałas. Derou­
lede opuścił trybunę. Po chwilowem uspokoje­
niu się Izby, prezydent dał glos ministrowi 
wojny, wyraziwszy przedtem uoolewanie z po- 
woduj że Deroulede w niewłaśoiwym tonie mó­
wił o szefie armii. Większość powitała mini­
stra wojny burzliwymi oklaskami.

Czas już — rzekł minister C h a n o i n e  — 
żebym przemówił. Wiedziałem, że po dymisyi

szawy.

H O T E L  F R A N C U S K I
wa Lwowie, plao MaryaokL 

W nowym zarządzie) zupełnie odnowiony 
(K Proksch).

Przyjechali dnia 27 października. Ewelina Za- 
rębina z Knihynie*. P. Dembiński z Krynicy, T. 
Link z Chodorowa. F. Bonhauser z Czerniowiec, P.

; Rappaport s Jarosławia, Rotm. Eypert z Rozdołu. 
T. Smolnicki z Krakowa. P. Czerkawski z Meresz- 
czowa. P. Winnicki z Tar&d. P. Wydżga z Podola 
ros, P. Staszkiewicz z Kołomyi. Dr. Sołtysikowa z 
córkami z Brodów. L. Rediich i  Berna. E Golden- 
ring z Wrocławia. T. Thomas i P. German z Prus. 
J. Sehartelmiiller, A, Schlessinger, A, Opel, F. 
Frieben i G. Hagen z Wiednia.

N i l i l K S Ł A N I f i .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze tai 

ona sa nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

dowanie w tej dzielnicy miasta, którą zamie-1 
szkuje kolonia niemieoka, lioząoa około 500 moich dwóoh poprzedników, narażę się na nie- 
głów. Zdobią go wielkie latarnie i kandelabry } zasłużoną niepopularnośó, zostałem sze*
oraz mnóstwo chorągwi o barwach niemieckich | fom armii i spełniłem swój obuwiązek. Zianie j 
i tureokioh. Na tym moście odbyło się uroczy- moje o sprawie Dreyfusa jest takie samo, jak 
ste przyjęcie cesarstwa przez władze tureokie* j zdanie moich poprzedników* Dziś zwrao&tu się 
Straż ; honorową na mośoie pełnił przybyły tu 1 do reprezentantów kraju, powierzając im honor 
w tym celu oddział pieohoty tureckiej. Próoz armii. Jako stróż tego honoru składam w ich 
tego jest tu od paru dni oddział kawaleryi ręoe powierzony mi urząd ministra wojny i 
z przybocznego pułku sułtana „Erfcogral*, ma- zgłaszam tu na trybunie moją dymisyę. 
jąoy służyó jako eskorta w dalszej podróży oe-1 Słowa te wywołały w pierwszej chwili 
sarza. Po odbyciu ceremonii na mośoie udała osłupienie, następnie istną burzę oklasków i za-

■ M l  I I

się para cesarska przez wspaniałą bramę try­
umfalną do ogroda konsularnego, - gdzie prze­
mawiali zastępoy duchowieństwa katolickiego i 
pretestanokiego, oraz kolonii niemieckiej. Dzie­
wczęta w białym stroju wręozyły cesarzowi i 
oesarzowej bukiety. Wielu tureokioh dostojni­
ków przybyło na przyjęcie, między innymi 
Dżewad basza, b. wielki wezyr i gubernator 
Krety, Abdallah basza, komendant pałacu suł­
tana i liozni generałowie. Miasto ustrojone oho* 
rągwiami, zielenią i kwiatami, wyglądało na­
der malowniozo. Obok kolonii niemieokiej roz

pał nie do opisania. O pozy oy a otoozyła ławę 
mmisteryalną, wołająo: Dymisya, dymisya!

Prezydent gabinetu B r i s s o n  wszedł na 
trybunę i oświadocył: Kiedym panu Chanoine 
ofiarował tekę wojny, rewizya była już rzeczą 
postanowioną, a on był o tem powiadomiony. 
W jego też obecności wysłano do sądu kasa- 
oyjnego akt w sprawie rewizyi. Dziś jeszoze 
odbył* aię rada gabinetowa i p. Chanoine 
mógł przedłożyć tam dymisyę Rząd nie mógł 
spodziewać się dymisyi w tej absolutnie nie- 
praktykowanej formie. Diatego gabinet musi

D r .  S T A N I S Ł A W  Z A B Ł O C K I
prziniósł si« do L w ow a i ordynajt pny ul. Sy&stu- 
BKicJ 1. 34 II, piętro o i wpół do 12 do wpół do 1 i od

0 do 4 po poładtia 
w chorobach osia, gardła, uszu i piersi.

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprzyw, galicyjskiego akcyjnego

B a a l a  H i p o t e c z n e g o .
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li-
  cząo żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddzufi depoiytowyprze- 
sietnony do lokala parterowego w gm. bankowyn.

biła kawalerya swe namioty, a opodal od tyoh 'się  wobeo tego fakta naradzić; wyraża jednak 
rozłożyło się mnóstwo arabów i murzynów s nadzieję, że izba wdzięazną będzie rządowi za 
z końmi i mułami. Barwny to był widok, \ osiowania, skierowane ku utrzymaniu zwie- 
zwłaszoza ten ustawiozny zgiełk przy każdej  ̂rzohnośoi władzy oywilnej nad wojskową, 
studni, gdyż trzeba wiedzieć, że panują tu te- j Dalszy tok wypadków jest już znany, 
raz upały tropikalne, doohodząoe do 399 R. Warto jeezoze dodió, że na popołudniowem
Nadto muzyka wojskowa, która od paru dni 
codziennie koncertowała, zwabiała a miasta 
mnóstwo mahometan, ohrześoijan i żydów, któ- 
rzy jeszoze bardziej podnosili barwność obrazu.

posiedzeniu dep. F o u r n i e r  dowodził, że 
sposób, w jaki Ohanoine wziął dymisyę, świad­
czy, że spisek wojskowy rzaozywiśoie istnieje' 
Dep. Boso dod.je do słćw poprzednika, że wy

kich indywidualnych przymiotach pani Siennickiej. 1 Atlit i Cezarei był prof. Moritz z Kairu.

Po odbyoin oeremonii powitalnej odjeohą- * głoszona przez Chanoina mowa była mową 
ła para cesarska przez Atlit do Tantura, gdzie j konspiracyjną jenerała. Przeciwko tema wy- 
przygotowane było śniadanie, poozem udała się j stąpił hr. da Man który zwalozał odroozenie 
w dalszą podróż na Cszareę do Burcz; w tej dyskusyi i gromił bezkarność obelg rzucanych 
ostatniej miejsoowośoi oesaratwo nocowali w j na armię. Potem nastąpił szereg znanyoh już 
obozie, utworzonym z ozdobnyob, powiewnyoh i z wozorajszyoh telegramów wniosków i gło- 
namiotów. Cesarz i otsarzowa odbywali podróż , sowań, które skłoniły.gabinet Brissona do poda- 
w powozie sułtana z jego przybocznym woźni* I ni* zbiorowej dymisyi. 
oą. Przewodnikiem dla ruin starożytnych w

lw ó w  27 p&żdutraika. (Z Iibj  handlowęj).
A h cy e  u  utuke: Koląj gal. Karola Ludwika 200 

■i. m, k. 2oy.00 do 21103. Kolcu Lwowsko-Uzarn-Jafiiki 
po 200 ił. w. a. 209.00 do 292 00. Banku hypotacznago pc 
200 &ł. w. a. 075.— do 905.—. Akcya garbarni w Raaaao- 
wia po 200 ał. w. a. 205.— do 212.—, Tow, budowy wa­
gonów w Sanoku 261— do 266.—. Banku dla handlu i 
praamysłu po 200 zł. 208*50 do 211.00.

L in ly  n a s ta w n e  aa 100 ał.: Banku hipot. gtlic. 
5 proc. loa. w 50 lat a 10 proc. pram. 110.00 do 110.70 
4 i pól proc. lot. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku krąj. 4 i pól p tj£ ló»  ł  
61 lat. 100.94 do1101,60. Banku kriy, 4 proc. los. w 67 lat 
98,00 do 98.70, Tow. krad. gal. ńaiaikia 4 proc. (I aminą) 
97^0 do 98,20, 4 proc. loa. w 41 i pól Utach 97.50 do 
98.20, 4 proc. loa. w 56 lat 95,2) do 95*90.

propinacyjnago 4 prc. 
97.10—97.8), Bukowińajiiago fund. propu. 5 proc, 102.69 
do ‘“ i ^Kon, Banku krąj. 5 proc. (U amiiyij 102.30 do 
—*T* . iJ0W* lokalna Banku krąj o wago 4 procantowa 
po 200 koron 97*50 do 98^0. Pożycaki krąj. 6 proc. 10IJ5*) 
do — 4 proc. a 1893 r. 97 20 do 97.90, 4 proc. po 209 
koron i  1898 roku 94 BO do 95 50.
n j M o n e ty , Dukat oasarskl5.62 do 5.72. Napolaondor
9.49 do 9.69, PóUaparyał 9.47 do 9,57. Aubal roayjakt
papiarowy 127.2) do 12S.20. 100 narta nianiaoUch 58.70 
do 5910,

■&ko pewną lokaeyę kapitałów
fd z a m y

Listy zastawna Towaru, kredyt zissukisfo 
« » Banka krajowsge
.  .  ■ B u k a  Wptt*-«iese,’

Obligaeye te kupujemy 
I sprzada|omy na)korzyttnia| S o k a l  i  L i l i e n

D©se bankowy i kantor wymiany.

*rr
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P O WI E Ś Ć  HI STORYCZNA
przez

JULIUSZA LEBMINA.

(Ciąg d»ls«y).
Jerzy zapłonił ne. Przykro mu było słyszeć 

takie odezwanie o Maroeli, której zresztą na­
zwiska nie wymienił.

— Nie mówmy już o tern — rzekł — a 
dla odpokutowania mojej winy, gotów jestem 
wysłuchać, bez protestaoyi, to, @o miałeś mi 
powiedzieć.

— Słuohaj zatem. Jak wiesz, zaraz po owej
rómaskaradzie Pola Majowego mamy się połąozy 

z p. de Bourmont. *' . . . . .  -
i , — Więo będziesz brał udział w tern, co sam 
maskaradą nazywasz?

TremoviIle uśmiechnął s ię :
— Utrzymaliśmy rozkaz — rzekł — a Żoł­

nierz zna tylko komendę. Musimy stanąć w 
szeregu. Będzie z nami markiz de Trezec, 
barcn de Yaudeyal, Gkuohemont, jednem sło- 
w.em sami twoi przyjaciele; jednego będzie je­
dnak brakło. . '  “

— Zapewne kogcś, kto jest moich przekonań 
i wycofał się w porę. • * -  * -*-•*

— Bynajmniej, kogoś, kto umarł.
— Cóż to za jeden ?
— Kawaler Chembois, porucznik czwartej 

kompanii.
— Biedny cbłopieo, był to zuoh nielada!
— Padł, przed trzema dniami,_ . w  poje­

dynku.
— On! jedna z najlepszych szpad. I z ozy- > 

jej-że ręki ?
— Oficera lansjerów.
— Ależ trzeba przyjaoieia naszego pomśoić.
— Już pomszczony, oficer zabity został

dziś rano.
— Ty się biłeś ?
— Ja  — zawołał Trómoyille, ramionami wzru- 

pzająo — ja miałbym się zadawać z tym Ja­
kobinem?... bo był to Jakobin ozystej wody.

— Ą jednak Ghambois się bił?
— Źle zrobił... mamy dosyć ludzi do wytłu- 

czenia lub wybioia tamtyoh... Znalazł się pod 
ręką jakiś poozoiwy szuan, który się tej robo 
ty podjął. Mogę oi go polecić.

— Dziękuję — edparł sucho Lorys — ja sam 
moje sprawy załatwiam.

Oczywiśoie mało było punktów stycznych, 
pomiędzy nim a jego interlokutorem. Zwrócił 
rozmowę na inny przedmiot.

— Przerwałem oi.„_— rzekł — zatem Cham- 
bois zginął... “

— Ten długi wstęp był potrzebny. Cham- 
bois nie żyje.... ufaliśmy m u, wiedrąo, że 
w danej ohwili Jego Królewska Mość znaj­
dzie w nim poświęcenie bezgraniczne, głu­
che na wszelkie inne rozumowania i wzglę­
dy. Takich właśnie potrzebą w gronie cfi- 
C6rów, otaczająoych p. de Bourmont. W i­
działem się dziś rano z ministrem wojny 
i na wyraźne żądanie naszego jenerała, otrzy­
małem nominaoyę na porucznika. Pozosta­
je tylko wpisać nazwisko... ' twoje, “ jeśli 
zeohoesz. ‘ * 1

TiómoTille wyjął z kieszeni papier urzę­
dowy i położył go na stole, - przed mło- 
dzienoem.

Ten drgnął i ocfnął się instynktowo.
— Czy ohoesz, żebym zaparł się zasad, któ­

re mi wszczepiono od kolebki, żebym się wy­
rzekł wszelkioh tradyoyi mojej rodziny, mojej 
rasy, żebym ja, wicehrabia de Łorys, szedł na 
żołd przywłaszozyoiela ?

— Panie de Lorys — rzekł Tremoville po­
ważnie — ojcieo p. de Trezao zginął pod Nan­
tes, na rusztowaniu. Ojoieo p. de Yaude- 
val był stracony na plaou G-reye. Gtuiohe-

mont, przed miesiącem jeszcze, bił się w 
Wandei. Ja, hrabia de Trómoyille, przed laty 
dziesięciu, w roku 1805, dopomagałem uoieozoe 
p. de Bourmont, więzionego przez Buonapar- 
tego , biłem się przeoiwko dziesięciu żandar­
mom, puszczonym za mną w pogoń. Wszyscy 
jesteśmy chyba dość dobrze urodzeni i ’ wice­
hrabia de Lorys, wohodząo w nasze grono, nie 
zuiła się bynajmniej. • *' - - -

Lorys pięśoią w stół uderzył.
— Otóż nie, stokroć nie, ohcóby waszemi 

ozynami najszlachetniejsze pobudki kierowały, 
ja ich pojąć nie mogę i nie zdołam wa­
szemi śladami ■* postępować. - Nio potrafię je- 
dnooześnie koohao i nienawidzieć... nie ohoę 
się narażać na walczenie z naszymi sprzy­
mierzeńcami" z królem,., i szpady mojej nie 
zaprzedam... " " w *

— Oskarżasz nas waópan, żeśmy się za­
przedali ? — rzekł Trómoyille,! podnosząc się 
z ławki.

Lorys położył mu rękę na ramieniu.
— Daruj mi te słowa zbyt żywe, ja uczuć 

myoh w bawełnę owijać nie umiem. Propozy- 
oya twoja razi moje uczucia, nie nalegaj więo, 
proszę. Nie ohoiałbym jednak, aby ta odmowa 
zepsuła nasze stosunki osobiste. Uściśnijmy so­
bie dłonie, panie hrabio i służmy naszej spra­
wie, każdy po swojemu... nie wiem jeszcze, oo 
ze sobą zrobię , leoz możesz być pewny, że nie 
pozostanę bezczynnym. Jestem młody — rze­
kłeś waópan przed chwilą. Wiem o tern. Czuję 
w sobie siły, . niespożyte i pragnę je poświęcić 
ku obronie mojego króla, ku zagładzie ty oh, 
którzy go ograbili z tronu i zdeptali to wszyst­
ko, oo kocham i szanuję... Jakże pan ohoesz, 
abym z uoznoiami takiemi. został żołnierzem 
Buonapartego, żebym żyoie dla niego na­
rażał ?

Trómoyille iłuohał go uważnie.
— Nie rozumiemy się — rzekł wreszoie... i 

urwał, jak gdyby wstrzymywał słowa, które

i mu się do ust cisnęły.
— Nie mówmy już o tem — aodal po on wili 

tonem żartobliwym. — Miałem nadzieję, że 
będę mógł oznajmić naszym przyjaciołom, że 
dzielny towarzysz przybywa im na miejsce 
poległego, ale - trzeba się tej nadziei wyrze o. 
Przedewszystkiem jednak zaohowaj mi tajemni­
cę. Zasypanoby mnie prośbami — bo wielu ma 
szersze i głębsze poglądy od ttroiob, młodzień­
cze... " zresztą, kto wie, ozy to twoje ostatnie 
słowo ?

Nie czekająo na dalsze zaprzeczenia, 
dc d a ł :

— Zobauzyuiy się zwiewne dziś wieozoiom 
u pani de Luoiennes ? '  ~

— Istotnie, będę miał szozęśoie być u mar­
kizy.'. Przyjdę może późno — zarumienił się, 
wjpowiadająo to kłamstwo, bo właśnie oozeki- 
wany był znacznie woześniej od obojętnych go- 
śoi, takich jak Trómoyille.

— A zatem dowidzenia, drogi przyjacielu.
— Do ' widzenia. A i ty nie zdradzaj mojej 

tejemnioy — nie wspominaj o tem zajśoiu...
— Bądź spokojnym, a kat sobie owo za­

draśnięcie upatrzyć. .
Rozstali się.

— Dzielny chłopak -  myślał Trómoyills — 
ale niezbyt sprytny.' Jak gdyby tu ohodziło o 
bicie się za Buonapartego!... Widooznie Lorys 
nie zrozumiał o oo rzecz idzie.

III.
Markiza Regina de Luoiennes owdowiała 

w dwudziestym drugim roku życia po starou, 
poślubionym z arystokratyoznyoh konwenan­
sów, na dworze wiedeńskim; starzeo ten umarł 
niebawem. W roku 1814 powróoiła do Franoyi 
i odrazu zdobyła sobie stanowisko wybitne 
w wielkim świeoie paryskim.

' Pochodziła z jednej z najstarożytniejszych 
i najbardziej nieprzejednanych rodzin południo­
wej Wandei, Sallestaines’ów. Ojoieo jej, ostatni

książę tego rodu, był rozstrzelany pod 
ohejaeąuellin. Matka, Bertranda de ChampiO' 
teus, wyemigrowała z nią do Anglii- Reg1?1* 
wyrosła za granicą, przechowała jeduak w g*?‘ 
bi seroa tradycy jne  w jej rodzie, przyw iązanie 
do Burbonów. Fraaoya, ukazywała jej się zda­
ła jakby za krwawą zasłoną, rzucona na^p*’ 
stwę hord barbarzyńskich, któryoh dowódcy, 
ohoó się zmieniali i nosili nazwę : Robespierra, 
Barrasa, Buonapartego, w oczaoh jej byli j0, 
dnak wcieleniem jednej szatańskiej postaci, na 
którą, w modlitwaoh swyoh, wzywała gromy 
niebieskie.

“ Miała wyobraźnię zupalną, naturę na­
miętną, podsycaną nadziejami, ciągle zawodzo- 
nemi, a pomimo to, odżywająoemi znowu pod 
wpływem emigraoyjnego światka.

, . Markiza Regina, od najpierwszej młodośoi 
poświęciła się . duszą i ciałem rojalistyoznej 
sprawie. Już mająo lat ośmnaśoie, porwana 
szałem wyzwolenia, który tworzy Karoliny 
Corday zarówno jak i Joanny d’Aro, była 
osią, około której obraoały się wszystkie sp-" 
ski, knowane przeciwko cesarstwu: pozosta­
wała w atosunkaoh z tymi, którzy przygoto­
wywali Restauraoyę, z takimi ludźmi, i * ’ 
Puisaye, Bonillon, Prigent, oddająo na l0“ 
usługi całą swą olbrzymią fortunę. Wyrzekła 
się wszelkioh uciech, wiekowi jej właśoiwyob; 
nieczuła na uwielbienia, na hołdy męiozyzn>
rozwijała niekiedy istny geniusz dyplomaty' 
ozny, podiyoała gasnące nadzieje, budziła
drzemiące energie, przyspieszała działanie, na 
wszelką krytykę , odpowiadając dewizą swoj«J 
rodziny: -

— Ńon sibi, sed regi *).

(Ciąg dalszy nastąpi}.

“) Nie sobie, lecz królowi,

F o u l a r d - S e i d a

bis fl. 3.35. p. Meter in den nauesten Dessins und Farben

sowie schwarze weisss, u. farblgo Hennebarg-Selds v. 45 kr. bis fl. 14.65
per Meter — glatt/ gestreift, karriert, gemustert, Damaste eto. (ca. 24u 
yersoh. Qual. und 2000 yersch. Farben, Dessins etc).

Zu Roben u. Blousen ab Fabrik I An Private porto-u zolirrei
ins Hausl

m a s t e r  u m g r e l i e n d .
Doppeltes Briefporte nach der Schweiz.

G. h en n eb e ig s  Seiden-Fabriken, ZUrioh K. et K. Hoflieferant.

1X1

Do Przeglądu
przyjmuje ogłoszeni*
wyłącznie 

Ł .  P L

Nowo otworzona warszawska 
F A B R Y K A

Browar parowy

b ln r o  d z ie n n ik ó w ^  
o g ło sz e ń , n l. K a r o lo  

Ł n d w lk a  9*
Ogłoszenia to wszystkich 

Dism najlanioj.
Drobne ogłoszeni* tylko 

sa gotówkę.

GORSETOW „Karolina"
Lwów, P tsai Hausmaaa

w Trzoinioy
poczta, telegraf I^stacy* kolei państw), 

p o le c a  P .  T, P n h lic z n o ś c l

m

polec* wielki 
wybór gorse­
tów elegan­

ckich, gu to- 
wnych, najno­
wszego foso u, 
gorsety dreli­
chowe, %\h so­
wę, batystowe, 
tiulowe, ger- 
Fety d'a rrło- 
dych mężatek, 
gorsety do 

karmieni*, le- 
niuszhi, rykenhaltery i inne gor­
sety hygieniczne. Gorsety według 
mi* y wykonpje w prseri^gu 
21 gcd?in,

„Piwo Bawarskie11
'napełniane do flaszek 1 pasteryzowane 

w browarze, — ■
, r iw o  B a w a rs k ie "  jest li-sto* 
pniowe, w gatunku, jak silne importowa 

ne piwo i  Monachjum i Kulmbach.

„Piwo BawarskieU

wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoku sa 
i  izonego bez domieszki słodu prażonego,
• wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskieh 

U niemieckich, przypominających 
karamelu.

smak

-  H a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  1 w in a
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A ­
W Y o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cone do każdej stacyi pocztowej 4'|< kilogr. w woreczku.
lir. 9.— pól kg. sir, 

9.50
Portorioo
Caka gruboziarnista . .
Ceylon zielona . ,

m a przednia •
n a gruboziarnista
a perłowa ‘

Mocca arabska bardzo aromatyczna 
Jawa złota . . .

Uwaga* Kawa Mocu* arabska sama, używa się 
na czarną kawe, zaś na białą kawę potrzeba ożywać z Cejlo­
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów 

r  czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić.
O p a k o w a n ie  n ie  l ie s y  s ię .

Zamówienia s psowtsacył załatwia de odwrr/#jia poczta.

10.—
10.40
10.75
10.75
10.75
10.76

*

■
a
a
a
a

.96 
-.96 
l .~  
1.04 
1.08 
1.08 
l 08 
1.08 

tylko

D O N I E S I E m
Biuro techniczne 

sądownie autoryzowanego geumetrj 
cywilnego 

M ie c z y s ła w a  H a u s s e r a  
znajduje się obecnie przy ul. Batorego I. 6 
we Lwowie.

W sakres czynności autoryzowanego 
geometry cywilnego wchodzą następując# 
czynności:

Podział pól 1 lasów na sekeya, uregu 
lowanłe folwarków, uregulowanie i wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dzlałaai* przy podziałach familijnych, in 
formacje w sprawach posiadłości grunta 
wych w stosunku z tabuią, a ewidencyą i 
z opodatkowaniem stojące, iporaądz^ni* 

planów sytuacyjnych 1 t. d. 
WyKi«nione czynności wykonują sif 

w możliwte najkrótszym czacie i sa umiar 
*owanem wynagrodzeniem.

Takźt i na raty
b e z  p o d w y ż s z e n ia  c e n

dywany, portyery, chodniki, kołdry w»* 
cowane kapy na stoły i łóżka, jakoteż 
wszelkie artykuły potrzebne do arz*” 
dzenia domowego- w składzie dywanów 
»Teppichhaus au Louvrew Lwów, ulic* 
dykstuska 1. 6 (pksaż Hausmanna). 
prowincyf wysyła się cenniki gratis 1 

franco.

71Piwo Bawarekiou

K  A  L E N D A  R Z E :
Śmigus,
Haliczdnin,
Powszechny  (WiDlarza) „ Bław atek “
„Żart1,
Wiener Bołe, 
Fliegende BUltter, 
Bunsch JRalender,

jakoteż wszelkie Inne zwłaszcza i
k i e s z o n k o w e  i  t t c i e i m e

poleca F. T. Putlicznuści najstarsze
- biuro dzienników i ogłoszeń

ś k le r r ,  C zarn ock iego  1.

P o d l e ś n i c z y ,  zarazem postępu w y 
pszczelarz, mający nsjlepwą praktykę 

ogroJnict?*, bulimy lasowej, stawnictwa 
budowy dróg, manipulacji ksncelaryjnej, 
i achackowcści, dozoru przy gospodarstwie 
szuka -zajęcia w kraju lub za granica. 
Wiadomość „Fórster* poste rest. lutowi­
ska, Galizien.

LUDWIKA PŁUHNA

Oc c a s to n , Dwie duże szafy mahoniowe, 
dams i sioliczek antyk, starofrancuikiity

p jąk do sprzeda* ia Ql. Sykstuska 29. — 
Pośrednictwo wykluczone.

Ag ro n o m  kawaler s szkołą rolniczą, 
egzaminem stawowego gospodarstwa, i 

dobrem! po’eceni»noi poszukaje posady cd 
1 stycznia lu*> wcześiiej. Poste rtstante 
Kańciuga A. Z,

Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 9.

4 po  b o jo  a prsyaależytościami, Braję- 
rowska 12. - - ~

8 i  i  /  b  i ;
wrzflkiego rodzaju, tak 
męską jak i żeńską, do­
starcza B i u r o  K , P le*  
t 't i s k i* g o , mów, ulita

tśy Kota oka 26.

zaleca się bezkrwistym osobom, szczegół 
nie Paniom i rekonwalescentom.

Na „Piw© B a w a rs k ie "  uskutecznił 
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar w 
T rz c in ic y , a nie jak wiele innych bro* 
warów zagranicznych przez pośredników l 

propinatorów do flaszek napełniane. 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

piwo aarcowo I eksportowe
Cenniki rozsyła Browar darmo i 

opia tnie.

JU L IU S Z  R U T G E R S H E  R B A T A
chem. fabryka dlą produktów smolnych (Witkowitz, Moraw*)

poleca
N A F TA LIN Ę  PlłO SZK O  WANĄ

d o  k o u s e rw o w a u ia  » k ń r ,  j a k o  ś r o d e k  o c l iro u u y  
p rz e c iw  o w a d o m  i  r o b a c tw a  w s ta j  u la c h  i  p o la c h .
Ląk na dachy, Smołę z kamienia węgielnego, 
Olej smolny do powlekania i konserwowania 
drzewa, Kwas karbolowy handlowy do desin- 

fekcyi i wszystkie inna produkta smolne.
K ud. ilość po najtańszych tanach. — Ol.rty t  wzorami frsnca

HANDEL

PŁÓCIEN i BIELIZNY
JANA RIEDLA

^WEBsaaissBgs

WM LWOWIE

Iroczyuskiegoi f s r f y  k o re sp o u d e n c y iw c  „T ypy 
Iw In d o w e 4 wykonane prawdziwie arty­
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar­
da Schillera są do nabycia pojedynczo 1 
hurtownie (d ła  o d s p rz e d a ją c y c h  po  
c e n a c h  b n ł t o w u y c l i )  w składzie 
aparatów fotograficznych Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż Hausmanna 8. Do na­
bycia w biurze dzienników Ludwika Plohna 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

Wzor dla kupców na żądanie darmo.

w p a s a ż u  
H a u s m n

n a .  Funt heibatnJków 60 ct. Funt Karmel­
ków 40 ct., Funt pomadek 60 ct., Funt czekc- 
Udełc 1 zł. Wyrób własny. -PosziUuje posady do fabryki wó 

dek, ruuAU i kkieróir, rafinery i spiry-

Do  n a b y c ia  prosięta sześciotygodniowe 
półkrwi Yorkebire, duże, najodpowie­

dniejsze Lo hodowania w nafzym klima­
cie, szczególnie łatwe do ukarmienia, p»ra 
12 zł. loco stacya kolei Monasterzyska 
Adres: Zarząd dóbr Czert mchów p. Mona 
sterzyska. ____
fejjyborna k*wa, pół kilo 75 ct. ^Byryusz1 
“  uł. 3 Maja 1. 2 Lwów.

Z MERANU K u r a c y j n e  w t 
n o g ro n a  10 kilo 

brutto wysyła za 38 zL 3 0  ci,
Hans Tauber T y r o l ? ’

U ż y w a n y ,  półkryty fajeton, kareta lan- 
U dolet 1 sanie do spriedania. E. J, Stro- 
menger, Lwów, Karola Ludeika 5.
D y d z e  k is z o n e  5 fclg baryłeeska za 

2 zł. franko wysyła Jaljzn Markowski, 
poczta Uście ruskie.

p o cz to w y  (Błażowa) poszukuje 
w  easpedytorkę-tełejrafistke, posada st«- 
la 15 rł. I utrzymanie całe, lub 30 zł 
miesięcznie.____
C y k s tu s k a  M  parter i  p o k o je , 

garderoba, pokój dla s/użby, kuchnia i 
łazienka do wynzjeda.
Praktykant do gorzelnlctwa

teoretyczno praktycznego może być 
prsyjętym za wynagrodzeniem za ntuke. 
Zgłoszenia do kierownika gor^elai llzrbu- 
zów Olejó-
D i n r o  K o z ło w s k ie j  Skarbkrwska 3 

ma de polecenia nauczycielki, bony,
ofieyalistów gospodarczych, ogrodników i 
-szelką inną służbę.
O g ro d n ic tw o  l .u h y c z a  król (po 

czta) oferoje roboty hyacyniów. tulina 
nów, konwalii. Cenniki na żadanie-

tusu, destylacyi, magazynów wódczanych fachowiec z kllHunastuIetnią 
p r a k t y k a  z egzaminem rządowym do 
nadzoru kotłów, biegły w ekspedycji ko 
lejowej i innych czynnościach tego działu. 
Dobre świadectwa. Zgłoszenia; Instytut 
pracy, Lwów, Halicka 8.

1 A B K Y K A  K A F E L U t t Z Y
pod firmą

A N T O N I  K A F K A

( p r z e d t e m  F r .  S L r o r lń s k i )  
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H o b io N K ieg o  1. 7

poleca w s z e lk ie  g a tu n k i  f u te r ,  a mianowicie; fair* do podróży, paletoty 
męskie i damskie podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnie­
rze zarękawki, czap k i męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, 
wierzchy gotowe ao futer męskich i damskich. — M a te ry e  n a jn o w s z e  n a
w ie rz c h y  w największym wyborze. — Wyszczególnione tu towary anajdąją się na

składzie.
C eny  u m ia r k o w a n e  s t a ł e .

rzeczy wiżdę chińska przei 
Roayf sprowadzana o wy 
bornym smaku, 4 wyżmie 
nite gatunki. — Fakie 

125 gramów: 
Nektar książęcy ci. bi
Perła Chin ct. 7t
Bukiet królewski al̂  1*— 
Kwiat cesarski zł. 1*2;

Także wyborny KUM 
i wyśmienity K O A IA ii 
prawdziwy francuski w t 
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwńw, nl. Trybuoitoka.

Dl. PT. Pablieraości i Prz.wiel.bnego Duchowień«tw. spi.ty mi«aięcznemi

-Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, welo­
nach, koronkach i wstążkach
po Złdziwi.j§co niskich cnsch,

„MAISON de N0UVEAUTES“ 
Madame Barta Fiedler.
Lwów, pl. Kapitulny 1. 3.

Pasaż Hausman*<
I - s z e  L w o w s k i 0  

E  O T  O - P  L A S T I Ł O  N
Na ogólne żądanie

POGRZEB ś . p. c e s . ELŻBIETA 
Pałae Aebileou, Geaew* j 

widoki Szwsjctrj'1. 
W s t ę p  l O  O e u t Ó A ^ '

4%  k ilo  k a w y
w aga netto bez opakow ania. 

Ceylon ładna Nr. IV. . . 9 w
! „ przednia Nr. I I I . . 9'8°

a graboEiarmsta II. 102®
„ najprzedniejsza I. 10 6’
„ perłowa . . . .1 0  2®

Złota Jaw a...........................10'
Mocca arabska . . . .  1O‘20

poleca:
' IłO la t istniejący handel

Fryderyka Scłiubutłia
wo Lwowie, Rynek i. 45.

Piuss-Staufcra kil

polioa najtanUf wyrobu

Koszule galonowe
po zł. 1 05, F55, 2*-. 2*25, 2 50 i 3.
K obzuIo z przodami pikowymi i fał 

dzikami (zakładkami) po zł. 2*76 i 8.
K o s z u le  kolorowe, satynowe, kreto- 
. nowe i onfortowe po zł. 2 50 1 2*75.

K o a z n le  n o c n e  po ił. 155 i 0 90 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
ił. 2 30, 2*50 1 2*75.

K o s z u le  d l a  c h ło p a k ó w  po sł. 
1*40 i 1*60.

F ó łk o s z u lk l  x kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 85 ct.

K A Ł M O W y

przedtem A. Kożeloiek, Lwów, ul. Halicka 
1. 4 (obok Katedry) poleca na sezon tera­
źniejszy K a p e lu s z e  i C y lin d ry  
własnego wyrobu w różnych modnych ko­
lorach i fasonach po najtańszych cenach, 
również kapelusze z f*brvki c. k. nadwor­
nych dostawców F .  U. H a h ig a  w Wie­
dniu we wszystkich m-doyeh fasonach i 
kolorach. Kapelusze 5 zł. Cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł. Chapeau Ciaąut atłasowe 
od 5—8 zł. Czapki sportowe i zimowe, 
damskie, męskie i dziecinne, wielki wybór 
kaloszy rosyjtkieh, bucików filcowych, 

•raz Lutów filcowych do polowania. 
_______Cenniki gratis i franco.

B * ?r ® ***> pole;* różnego ro-
ob^zliatów, guwernantki, bony 

nrancuskie, panny słożące i inną służbę««cusale, panny
doborową. rf>Hcka 10f I W ___________

R e d a k to r  o d p o w ied a ia ln y

(o. p. Zasaów, stacya kolei I telegraficzna 
Czarna) rozsyła od 15 p a ź d z ie r n ik a
SADZONKI leśne, DRZEWKA 
parkowe, KRZEWY i R0SUNY
p uąoe* Cennik odwrotną pocztą oplatają

Waofaw Maslowa

po d. 0’90, 1.06, 115, 1-45,165 i 1'80- 
K a le s o n y  d l a  c h ło p a k ó w  po 

ct. 85, 05 i d . 1'10.
K o łn ie r z e  tnnn po d. 4 i 4 50. 
M a n k ie ty  tuzin po d. 4 i 4 50. 
C h u s tk i  plódonno tuiin d . a-50.

y raw d ilw e  sask ie
Skarpetki, pończochy

dla pań, panów i dzied.
K  M  A  W  A  T  W

. w nzjwifksiym wyborze
Zamówienia z prowincyi wykonują 

się najstaranniej. i
Na żądanie szczegółowe cenniki.

kolorowe i białe, 
w wielkim wyborze 
po niskich cenach

!- . 5
ptlec*

H a n d e l  p ł ó c i e n
bielizny stołowej, bielizny mjsiiij i pościeli

A N T O N I  G r U D I L N S
Hotel Furopcjstii. P lac  .

Próbk i na żądunie franco.

hce się Pan o tem przekonać
czy pańska gleba potrzebuje 
kwasu fosforowego ?

Stary Cognac
_ wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo % litr:
80 oeat 
dżhs,

ig  sa 8jrir,^ młody 2 litry 4 *łr
• n e d y . l  H e r t l ,  właściciel 
jelflteeli im  loeeMti, Bitrwi

w t u b  a o h  i s z k l a n k a c h
wielokrotnie złotymi 1 srebrnymi 
mi premiowany, od 10 lat unany 
najlepszy środek do sklejania, więc 
najodpowiedniejszy do kitowania 
aych przedmiotów uznany, poleca 

- Christiana*.

E. Bredt i 8k»

Prosimy zażądać kartą korespondencyjną bBZpłdtnB 
objaśnienie do tego i opłatno przysłanie naszych 5 kg. 
próbek nawozów.

Na wszelkie odnośne zapytania odpowiada najchę­
tniej nasz jeneralny zastępca dla Galicyi i Bukowiny 
p. Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.

fiiisplułintiil-ilńrkiuk-Buruu i i r  bhhmisciiBB Thomaswsrke in Png
W e n z e ls p la tz  55,
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Jeżeli Wielmożny Pan zamierza dobre 

i tanie dery na konie kupić, zechce Wiel­
możny Pan udać się do składu dywanów 
„Au Louvre“ we Lwowie, ul. Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielmożny Pan ogromny 
wybór der po zdumiewająco niskich cenach.
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poleca we wszystkich rodzajach
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Narodowa Stanisław Manieoki i Spółka. Hotel G eorgea.


